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Komunikacyjne potrzeby
Krakowa.

Kraków, 28 kw ietnia.
\V zadokuinentow anem  ju ż  ty lok rot­

n ie racjunalnom  pojm ow aniu  sw oich o- 
i>owiazkow w obec społeczeństw a i pań­
stw a, p. w ojew oda  fta roy sk i n ic spusz­
cza z oka potrzeb zarów no w ojew ództw a  
krakow skiego ja k  sam ego m iasta K ra ­
kow a, bada je  gruntow nie j wszech- 
btronnie i w granicach  sw o je j w ładzy 
robi wszystko, co  m ożliw e, aby im za­
dość uczynić. Z  je g o  też in ic ja ty w y  od ­
by ło  sie w czoraj w w ojen  óclztwie ze­
branie obyw atelsk ie, o którem  m ów i po­
n iże j zam ieszczony kom unikat.

U czestnicy  zebrania w dzięczni p . w o ­
je n  oazie za dostarczoną im m ożność w y ­
pow iedzenia  sw oich poglądów  o potrze­
bach naszego m iasta w obec n a jw yższe­
go  na m iejscu  przedstaw iciela  w ładzy 
p ań stw ow ej, skorzystali z tej sposobno­
ści skw apliw ie. D ysku sja  na w czora j- 
szein zebraniu rozw inęła się długa, o  
żyw iona  i bardzo pouczająca. W yłon ił 
się z m ej obraz potrzeb  naszego miasta 
bardzo p laslyezny i pełny. P rezyd iu m  
m iasta, które nie ustaje w w ysiłkach  
siaspokojenia tveb potrzeb  i obrony in­
teresów  K rakow a, m ogło nabrać przeko­
nani^, że w  pracy  tej n ie Stoi sam otne, 
że może w każdej chw ili dyspon ow ać 
pom ocą  całego szeregu św iatłych  oby 
w ateli, z k tórych  każdy gotów  j i s t  w  
fcwołtM zakresie w spół pracow ać w ydat­
nie dla dobra m iasta.

Jakkolw iek  w iele i w ażnych  p odn ie­
siono we w czora jsze j dyskusji graw am i- 
n ów  i postu latów  K rakow a , jednak  "g o ­
dzono się jednom yśln ie  na to, że obok 
rozszerzenia terytoriu m  woje\ dztwa 
ku północy , najw ażn iejszą  i n a j,) 'ln  e j- 
szą spraw ą w te ; chwil- jest ,i: y s K a ii ie  
połączenia kolejowego i>rz<-z Mief*»ów i 
Kielce z Warszawą, tudzież w ybu d ow a­
ni'- da w no ju ż  postanow ionej Im ii ko­
le jo w e j do Mszany Dolnej.

P ostu lat ten zaw sze w n ajw yższym  
stopniu  aktualny, teraz staje .się także

ca łkow icie  realnym , poniew aż państw o 
jest w przededniu  uzyskania w ielk iej 
pożyczk i in w esty cy jn e j, przedew szyst- 
kiern k o le jow ej. K w estia  w ięc racjon al­
nego planu budow y now ych  lin ij kole­
jow ych , a przedew szystkiem  kolejnego 
porządku tej budow y , sta je  się najbar­
dziej aktualną, łd^ie w ięc o to, aby spra­
wy obu krakow skich połączeń  k o le jo ­
w ych z połnocą i południem  w prow adzić 
do tej gru py kole jow ych  zadem budo­
w lanych, do k tórej ona z natury rzeczy 
r.ależy, m ianow icie do gru py najpilniej­
szych.

A rgum enty, p rzem a w ia ją ce ; za w łą ­
czeniem  bu d ow y  kolei b r a k ó w — M ie­
chów  do p ierw szej gru py  zar ierzonych 
in w estycy j k ole jow ych , są tak przeko­
nyw u jące  i n ieodparte, że trudno w y ­
o b ra z ić  sobie, aby ktokolw iek  z p ow o­
łanych i odpow iedzia lnych  w  tej m ierze 
czynn ików  mógł p od ją ć  się beznadziej­
nego zadania ich odparcia .

P o n r ja ią c  bow iem  potrzeby  komufti 
kacyjne K rak ow a  i je g o  okolic, p otrze­
ba zw rócić uw agę na pierw szorzędne 
interesy państw ow e, z budow ą tej w łaś­
nie lin.ii związane, D ość w skazać na to, 
że w  obeenym  stanie rzeczy j<-dyne i* /- 
łaczenie sto licy  państw a z je g o  połu- 
dniow o-zaehodnią polach' idzie przr 
K a iow ico  lub T -zeb .n ie . G dyby  to połą ­
czenie z jak iegok olw iek  pow odu  ch o­
ciażby  na krótki czas okazało się nie- 
c ynnem . kom unikacja  centrum  pań ­
stwa z całą je g o  południow o-zaeliodrną 
nnhicią szłaby niż tv lko daleką i okrężną 
lin ja  przez p ę b jo ę  i Lublin

G d yb y  w ięc nie by ło  żadnych innych 
argum entów , to już, ten jeden w ystar­
czy łby  w  zupełności do przekonania na­
wet n a joporn ie jszych , że budow a tej 
lin ji je s t  zadaniem  najpilniejszem u Nie 
inaczej przedstnwa się także sprawa 1:- 
nji kolorowej' z brakowa przez Wielicz­
kę do Mszany Doln**j. B yła b y  ona po­
proś tu ty lko  logicznem  rozw inięciem  5

dokończeniem  m yśli konstrukcyjnej, 
tkw iącej w p ierw szej budow ie, m iano­
w icie n ajkrótszego połączenia centrum  
państwa z zachodnią połacią  je g o  P od ­
karpacia. Poniew aż na szczęście obie te 
lin je  są, krótkie i razem nie przenoszą 
jak ichś 150 kilom etrów , przeto także i 
pod w zględem  kosztów  układają się w 
korzystną p rop orc ję  w zględem  tych 
yvio]kich ą za bardzo pilne uznanych u 
rój k ole jow ych , które m ają połączyć 
Śląsk z póliiociiem i i wschodniem i re jo ­
nami państwa.

Dla K rak ow a  i dla w ojew ództw a  kra­
kow skiego budow a tych dw óch 1 n ij ko­
le jow ych  ma życiow e znaczenie od da­
wna zbadane i ustalone, ja k o  p ierw szo­
rzędne. Połączenie kolejow e Krakowa z 
Kielcami przez M iechów  przecięłoby i 
o tw orzy ło  dla kom unikacji jeden z na­
szych n ajżyźn iejszyeh  rejonów  roln i­
czych . k tóry  p ok ryty  rów nocześnie na­
leżycie rozw in iętą  siecią d róg  p o jazd o­
w ych do te j kolei stałby się n iew ątp li­
w ie w  najkrótszym  czasie pow ażrrun 
czynnikiem  ogóln ego dobrobytu, I1 bi­
eżenie K rak ow a  z M szaną przez V rie- 
liczkę otw iera łoby  znowu dla rozw oju  
gospodarczego najżyźniejszą  część na­
szego Podkarpacia  Zachodniego.

O czyw iście  m ow a tu o linjaołi m agi- 
tsralnych, a l.ie jak ichś drugo lub Trze­
ciorzędnych  kolejach  lokalnych. L in ie  
te pow in n y b y ć  zbudow ane odrazu jako 
pierw szorzędne, o m o ż ln ,ie  n ajw yższej 
sr” *‘ .mści i przepuszczalności. N ie hy- 
y L.y to bow iem  lin ie  obsługu jące je d y ­

nie p o trzeb " lokalne, ale stanow iłyby 
one integralne części ^kładowe wielkich 
linii kom um kacyinyeh  łączących eon 
trum  Polski z ciałem Południem  i p o łu ­
dniow ym  zachodem  K u m o r . Tlznt oka

na m apę puuczy, że najkrótsze połącze­
nie W arszaw y z Budapesztem , a przez 
niego z A drja tyk iem  i Bałkanem zacho­
dnim, szłoby w łaśnie tą liu ją . Także 
najkrótsze geogra ficzn ie  połączenie do 
W ło ch 1 dałoby się tędy właśnie n a jła t­
w iej uzyskać

P o  w ybudow ali m obu tych  lin ij b ę ­
dzie można napraw ić w reszcie ten Kapi­
talny błąd, jak i istn ieje dotychczas w 
tein, że w kom unikacji Vt m szaw r z r>o- 
łudniowTym  zachodem  Lu r o p "  K raków ’ 
został pom in ięt", z tak w ielką i o czy w i­
stą szkodą n ietvlko dla sw oich własnych 
potrzeb, lecz przedew szystkiem  dia w ie­
lu należycie zrozum iany! N in g re s ó w  ca­
łego państwa.

P rzyw rócen ie  K r a k o w ó w  roli w aż­
nego węzła kole jow ego w kom unikacji 
stolicy  naństw a z południem  i polud;. o- 
w ym  zachodem  ze w szystkich w zglę­
dów  potrzebne i konieczne, stanie się 
rnożliwem dopiero po w ybudow aniu  
tycli dw óch lin ij kole jow ych .

/e  spraw ą tej bu d ow y łączy się oczy ­
w iście także budow a dworca osobowego 
w Krakowie. Bzeez jeszcze za Aust.rji 
przez budow ę dw orca  tow arow ego roz­
poczęta i tak daleko ju ż  doprow adzona, 
że do budżetu za rok 1914 b y ły  ju ż  w sia - 
wónne p ierw sze raty na tę budow ę 
dw orca osobow ego, pow inna b yć  w. P o l­
sce jak  n a jrych le j i w  skali od pow ie­
dnio szerokiej dokończona.

P ow yższe  nostu laty w ysuw a ja się n a  
czoło w sz"stk ich  innych potrzeb  i ża ­
rnu K rak ow a . Na nich też przede- 
w szysfkiem  pow inna skupić się energ ja  
w szystkich czynn ików  pow ołan ych  do 
ich zastępow ania i obron y, Z godzono 
s i-  na to jedn om yśln ie  na w czoraiszem  
zehrnmu. fs-i).

Skrystalizowanie sio ruchu wyborczego
w Wćirsiawie.

Utworzenie żydowskiego buoku mieszczańskiego*
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 kwietnia. Z chaosu wybór prnmisy. M. ir rokowania o Hok mieszczański 
czego zaczynają się wyslaniać już pewne kom- żydowski zaczyna przybierać zupełnie kon-

WŁADTSŁAW RUDKOWSKI

BRYLANTOWA 
GU'IAZDA
Historia Jednej nocy.

(Ciąg dalszy).
Fred wyczuł instynktownie, że pop-łnil 

wielki Lląd, że powinien był zagrać na inną 
nutę aby Ade dla siebie pozyskać i w ,-zvskai 
ten moment przypadkowego spotkania, ktćre 
d'a niego mogło się stać jakimś punktem w yj­
ścia z tej beznadziejnej sytuacji. Wszak Ada 
1 vła w tern środowisku, w które po losy rzuci­
ły po latach nieoytności w kraju, iedyną oso­
bą znajoma Ada miała bądź co bądź pewne 
oparcie w tem mieście, miała własny kat, co 
było dla niego, bez grosza w kieszeni, okolicz­
nością pie-wszorzędnego znaczenia, nadto 
miała wobec niego pewne zobowiązania z lat 
dawnych, miała, jak sama mówiła, pewne, 
drobne oszczędności, no i gwis.zdę bndantową, 
którą on lej kiedyś podarował, wartości tysią 
ca złotych rubli, która się ma przecie2 może 
przydać...

Zatrąbił więc w duszy na odwrót
—  Ciebie to może dziwić, Ada, ź° ]a tak 

lekko mówię o mojej nędzy Ale nomyś. tylko, 
ile goryczy zalewa mi serce. Wiesz przecież, 
w lakich stosunkach żyłem dawniej w tem 
mieście i porównaj to z tym okropnym sta­
nem, w jakim się obecnie znajduję, lu  
wszyslko do mnie mówi i mówić będzie i przy­
pominać mi będzie moje żvcie z przed dwu­
dziestu lat. A teraz ja tu przecież nie mam ni­
kogo, o kogobym się oparł. ruKajo ktoby mi

pomógł, nawet gdybvm chciał zawrócić ze złej 
drogi, nikogo, koinubym się zwierzył, pora­
dził Ja przecież muszę już pozostać tym wy­
kolejeńcem, jakim się statem, oszustem, zło 
dziejem.

—  Cicho, Fred cicliol...
—  Ja, który dawniej nie liczyłem <-ię z gro­

szem i pieniądze garściami pełnemi wyrzuca­
łem, dzisiaj byłbym głodny, gdyby nie litość 
moje j dawnej przyjaciółki bez donni. bez ro- 
dziny, bez jednej przyjacielskiej duszy, bez 
dachu nad głową. Ja nie wiem jeszcze, na 
której ławce i w którym ogrodzie dzisiaj spać 
będę, poto, aby odsiedzieć w cyrkule parę dni 
za włóczęgostwo, jeżeli mnie w ogrodzie zła­
pią-

—  Przestań, Fred. Nie jest jeszcze tak źle 
Nie myśl że ja jestem niewdzięczna, że ja je­
stem bez serca Nie wolno ci gorzknieć. Na 
kolajc ęsatna ciebie prosiłam i przecież nam 
dobrze ze sobą. Ja sie od ciebie nie odsuwam 
i nie odsunę, jak twoi przyjaciele lub twoja 
rodzina. Mieliśmy obydwoje dobre czasy, teraz 
przyszły na nas gorsze.

Ada. przejmowała się sama swem współczu­
ciem dla dawnego przyjaciela. Dobremi słowa- 
n i starała się ukoić jego, jak jej się zdawało, 
gorycz i żal.

—  Przecież moim obowiązkiem jest —  mó­
wiła w zapale —  jeżeli tylko mogę i jak mogę 
tobie dopomóc. Tobie przecie2 zawdzięczam 
mój pierwszy rozgłos i powodzenie. A tego sie 
nie zapomina. Zobaczysz, jeszcze dobrze bę­
dzie. Fred. Tylko głowa do góry. Ja się prze­
cież znajdowałam już i w takiej, jak ty, sy­
tuacji i przecież żyję uczciwie. Napijmy się, 
F red.

Trochę już szkianemi oczami popatrzyła rru 
w oczy Wydał się jej jeszcze piękny, jeszcze
ponętny, jak dawniej, Zmysłowy, uśmiech wy­

pełznął na zwiędłe wargi chude palce pie­
szczotą. zacisnęły się dokoła jego ręki.

—  Pamiętasz, Fred, te nasze szaleństwa. 
Aż, do utraty przytomności? Wiesz, to mo)e 
najpiękniejsze chwile, najcudniejsze wspo­
mnienia. Ja ich nie zapomniałam Wiesz, ja 
ci pomogę, Fred. Ty bodziesz dobry dla mnie. 
Mnit tak potrzeba dobrego człowieka, który­
by mnie kochał, przy Dóryin odżyłabym jesz­
cze trochę. Pójdziesz do mnie. Nie bogato 
v prawdzie u mnie, to me apartament Ady na 
Królewskiej, ale dla nas wystarczy. Wiesz, 
byłam tam ki°dyś. Byłam aż pod drzwiami 
Tak sobie, z ciekawości chodziłam, aby sobie 
orzypomnieć. Biuro jest tam teraz. Prawda, 
jaka ja jeszcze głupia, chociaż s*ara... Ile, be. 
Chociaż to ja ies2cz< taka stara nie jestem, 
tylko zbiedzona. Ale będzie leniej U mnie się 
jakoś pomieścimy. Znajdziesz sobie zajęcie. 
Przecież ty jesteś wykszlalcony, mądry. Na 
razie wystarczy na nas dwoje. Dobrze]

Fred uśmiechnął się w milczeniu.
Zadowolony był, że był syty, zadowolony, 

że spędzi noc pod dachem, na jakinmś łóżku, 
a w myślach majaczyła mu bez przerwy 
gwiazda z prawdziwe mi brylantami, którą Ada 
roiaia gdzieś tam schowaną.

—  Toż to majątek, jak na dzisiaj —  my­
ślał. —  W ypłynę, znowu wpłynę, będę miał 
własne pieniądze.

Siląc się na serdeczność, przylgnął ustami 
do ręki Ady, całujac gorąco

—  Dziękuję ci, Ada. Serdecznie dziękuję. 
Nie wiem, jak ci mam być wdzięczny, żeś 
mnie. rozbitka losu, nie opuściła, że mnie 
przygarniesz do Siebie. Czuję, że jesieś dla 
mnie tąsamą, ukochaną Adą, a dobroć twoja 
zawstydza mnie prawdziwie. Moja dobra 
Ada!

Spojrzał w jej twarz, a Adzie zdawało się, 
że spojrzenie to mówi jej dan ną m i ło s c .___

Ogarnęło ją wzruszenie ogromne, a dawno 
nie odczuwane wrażenie szczęścia w ycrnęlo  
jej łzy z oczu.

—  Widzisz, lred , widzisz. Będzie doorzs, 
mój rrialy Fred.

Nalała do kieliszków wódki.
—  Wypijmy, Fred, na nasze nowe życie!
—  Na nowe życie —  odpowiedział Fred, 

trącając się kieliszkami.
— A teraz, Fred. chodźmy do domu. Do na­

szego domu. Do Twojego Już DÓżno. Masz tu 
dwadzieścia złotych, zapłać rachunek —  rze­
kła, wyjmuja.c banknot z torebki, poczem do­
dała, wręczając mu wyjętą z kieszeni fla- 
szeczkę: — A lu weź jeszcze trochę wódki, 
może się nam przydać.

Zawołany \ kelner podał rachunek, a po 
chwili oboje, trzymając się pod ręce, wyszli 
na ulicę. Ada, podniecona alkoholem, od któ­
rego kręciło się jej nieco w głowie, oparła się 
mocno o jego ramię, przyciskając się całą silą 
do jego boku, on patrzył prosto przed siebie, 
mając myśli zaprzątnięte w zupełności nowem 
życiem, w którem na pierwszy plan wybijała 
się brylantowa gwiazda Ady.

Skierowali swe kroki, ku pustemu już pra­
wie o tej porze parkowi.

Upajający zew nocy wiosennej chłodził im 
rozpalone alkoholem policzki- wonne powietrze 
pełną slrugą wlewało się w płuca, przesią­
knięte dymem papierosów i' restauracyjnej at- 
mostery. Szli powoli, krok za krukiem. Weszli 
do parka.
_ On czuł po raz pierwszy od lat wielu obok 

siebie ciepio ciała kobiecego, ona pogrążona 
w marzeniach o przyszłem życiu przypomnia­
ła sobie dzisiejszy wieczór, kiedy ścieżkami 
tezo samego ogrodu szła samotna, zazdroszcząc 
w auszy spotykanym parom zakochanych.
—« .(Ciąg dalszy iuotąpi),
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krctne formy. Rokowania bvły prowadzone z 
wielkim nakładem energji z wybuchami gnie­
wu, próbami nowych kompromisów ud. Osta­
tecznie jednak blok mieszczaństwa żydowskie- 
00 należy nwaiać za sfinalizowany. Blok li­
czy na 23 do 25 mandatów, z nich przydz.eli 
sjonistom 5. ortodoksom 5, związkowi kupców 
4. sjonistom prawicowym 2, rzemieślnikom 3, 
drobnym kupcom 2, związkowi kobiet 1 De.no 
kraei ludowcy obrazili się i do bloku żydów- 
sk ego nie wejdą.

Druga grupa t zw radykalna atakowana w 
tej chwili bardzo ostro przez socjalistów, rów 
nież przedstawia się dopiero w momencie for­
mowania się. Tu na plan pierwszy występuje 
partja pracy.

Grapa „Glosa P raw n y inż zrezygnowała z 
własnej listy Również Związek Uanraw, Rze­
czypospolitej — jak powiada „Robotnik'* — 
zosta* na razie „wykiwany", W porozumieniu 
Z ta grupą centrową jest kombet Rabego

Fartja fracy . która wtaściwu kieruje orga­
nizacją grup centrowych, jako taka oficjalnie 
w kampanji wyborczej udziału nie weźmie i 
ograniczy się do powołania obywatelskiego ko­
mitetu sanacji gospodarki miejskiej z inz. 
Szwejcerem na czele. PPS natomiast idzie sa­
modzielnie do wyborów.

Gmpy prawicowe w dalszym ciągu montują 
swojego Kopsa. Tu również zbliża się moment 
decydujący dla uzgodnienia rozbieżnych inte­
resów parlyj oraz grup. wchodzących w jego 
obręb Prawdopodobnie w ciągu dnia dzisiej­
szego jeszcze rokowania zostaną sfinalizowa­
ne.

Rozwiązanie Rady miejskiej w Wiln>e.
(Tolćfónem od naszego korespondenta).

Warszawa, ?S kwietnia Mini°t rstwo spraw 
wewnętrznych dkonalo w ostatnim czasie lu­
stracji ąojpodarki miejskiej w Wilnie. Lustra­
cja ta wykazała brak plann w gospodarce, jak 
również szereg zaniedbań, zwłaszcza w robo-

skiego Raczkiewicza minister sjraw wewnętrz­
nych w Iniu dzis ejszym zarządził rozwiąza­
nie rady miejskiej w Wilnie na podstawie art 
60 rozporządzenia komisarjatu , generalnego 
ziem wschodnich z dnia 13 sierpnia 1919 ro-

MIĘDZYNARODOWE IARGI
w  Poznaniu 470

od  dnia 1 d c  8  maja 192 7  roku.

Ich miejski h. w prowadzeniu przedsiębiorstw ku. Jednocześnie minister spraw wewnętrz- 
i w dziali. sarrternym. Wszystkie te usterki nych zarządzi! rozpisanie nowych wyborów 
wynikały z braku kontroli ze strony rady ao rady miejskiej, których termin wyznaczy 
mieLkie] | wojewoda.

Wobec tego na wn.osek wojewody wi!.>ń

skosztowanie prowokatora sowieckiego
v  W.edniu.

(Telegram irlasny „N Reformy").

U c h w a ły w c7o r ? is ze no o o s ie d z e n a  
R a d y  M w s t r ó w .

Z Warszawy dnoszą: Dnia 27 bm. odbyto 
się pod przewodnictwem p. wicempremjeia 
Bartla posied lenie Rady ministrów, na ktorem 
uchwalono: projekt rozporządzenia prezyden­
ta Rzplitej o prawie przemyslowem, proiekt 
rozporządzenia Rady ministrów w sprawie try­
bu sprzedaży gospodarstw wzorowych, utwo­
rzonych przy parcelacji nieruchomości ziem­
skiej projekt r>zporządzenia prezydenta Bzpli- 
te,. uzupełniającego przepisy o wamnkowym 
zawiei jemu wykonania kar na obszarze, na 
którym obowiązuje usta-wa o postępowaniu 
kamem z dnia 23. V. 1873 r., projekt rozpo­
rządzenia prezvdenta Rzplitej o odroczenia i 
przerwie wy kony wania kary, DozLawienia wol­
ności oraz uchylenia aresztu tymczasowego ze 
względów wojskowych, projekt, rozporządze­
nia prezydenta Rznlitej upoważniający mini­
stra przemysłu i handlu do zawieszania nie­
których przepisów ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobotna oraz do przedłużenia 
okresu zasiłkowego ustalonego we wspomnia 
noj ustawie, Ponadto Rada ministrów przyję­
ła szereg proiektow ustaw w sprawie przy 
stąpienia Rzplitej Polskiej do konwencyj mię­
dzynarodowych.

Wiedeń, 28 kwietnia, Jak już donieśliśmy 
pobeja wiedeńska iresztowala za afery oszu­
kańcze rzekomego radcę nor listwa sowieckie­
go w 'Wiedniu- Prawdopodobnie wchodzi tu 
w grę afera polityczna. Aresztowany mk 
stwierdzono nazywa się Bakunin, z pochodzę 
ma Rosjanin, był w swoim czasie pomocni­
kiem Beli Kuhna. Miał on otrzymać od rosyj­
skiej Czeki polecenie kontrolowania usposo­
bienia i tendencji politycznych Rosian. prze­

bywających w Wiedniu, Bakunin posiadał sta 
nowisiro zupełnie niezależne od poselstwa 
i tem należy sobie tłumaczyć, że przebywał 
zupełnie swob >dnie w lokach poselstwa. W 
ostatnich dniach policja przesłuchała szereg 
osób, w tem kilku przedstawicieli zagranicz­
nych dzienników. Obok działalności politycz­
nej Bakunin zajmował się interesami handlo­
wymi, które wprowadziły go ostatnio w kon­
flikt z prawem.

Orderu aecJtoslowachle 
fila Pclahów.

Donoszą z Pragi: Prezydent renubliki Cze­
chosłowackiej odznaczył orderem Białego Lwa 
następujących oDywateli Rzplitej:

Klasa I.: Kaz. Bartel. wiceprezes radv mi­
nistrów; minister spr zagr A, Zaleski, mini­
ster przemysłu i handlu E. Kwiatkowski po­
seł w Pradze Z. Lasocki. II. klasa: dr Fr. Do- 
leżal, podsekretarz stanu w min. przem. i han­
dlu, H, Gliwic, b. minister przem. i handlu. 
J. Lukasiewicz, poseł w Rydze. III. klasa. 
L. Babiński, radca prawny MSZ., dr. Birg 
fellner, inż. J. Czerwiński, docent Akademii 
Górniczej w Krakowie, W Dagiplewjcz, na­
czelnik wydziału mm. skarbu, A Dunajecki, 
b konsul generalny w Pradze, L. Ekert, 'usp. 
szkolny, dr. W . Goetel, proi. Akademji Gói- 
pic sej w Kraku wie, J, Herman, naczelnik wy­
działu w min. rolnictwa, B. Chodkiewicz, na­
czelnik wydziału w min. przem. i handlu, W. 
Jahłońksi, naczelnik wydziału w min, spra­
wiedliwości, Si. Janikowski, naczelnik w y­
działu MSZ. St. Królikowski, naczelnik wy 
działu min rolnictwa, St. Kutrzeba, o ruf Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowi prof 
Dr Makowski, naczelnik wydziału MSZ, Fr 
Moskwa, dyr. dep. w min. komur kacji. dr. 
K Pappće zastępca naczelnika wydziału MSZ. 
R Syeietyński, naczelnik wydziału w min 
przem. i handlu, A. Tarnowski, naczelnik wy­
działu MSZ, FI. Tennenbaum, dyr dep w min 
przem. i handlu, A. Węcławowicz radca han­
dlowy ambasady w Paryżu, Z. Zurak wski, 
wicewojcwrda w Katowicach, dr K. liski, wi 
ceprez^dent m. Warszawa7 A. Zamoyski, na­
czelnik polsk.ego Sokoła w Warszawie oraz 
szereg jeszcze innych osób krzyżem klasy 
4 i 5

; V . p.

Warszawski organ Pa P. S.
p rze c iw  p o lityce  m in . N ie za b y io w s k ie g o

(Telefon?"”  l-nrncr^nrfpytffiY

do tego, że robotnik, urzędnik i pracownik 
przy wzrastającej wciąż drożyżnie. spychani 
są na coraz niższą stopę życiową i poza ob­
ręb konsumentów naszego przemysłu. A gdy 
się chwyta stra,ku. pan arbiter Bartel rzuca 
mu śmieszne ochłapy jałmużny na odczepne. 
Nielepszy jest los włościan małorolnych/i bez­
rolnych. Smutne to jest tem bardziej, że nie 
zanosi się na żadną zmianę polityki gospo­
d a r c z e j  mimo coraz groźniejszej nędzy pra 
cująrych i coraz większych zysków sfer go­
spodarczych".

Powrót de’etjata polskiego 
z  Afgan stanu.

'T elefon em  w  bbi?pt)i, korrsn n n d en fa )

Warszawa, 28 kwietnia. Do Warszawy po 
wrócił radca Min. Spraw Zagr Józef Potocki, 
który był wysłany w specjalnej misji do emi­
ra Afganistanu w celu nawiązania stosunków 
miedzy Polską a Afganistanem. Jak się do­
wiadujemy, radca Potocki na uroczystej au­
diencji wręczvł emirowi wraz z pismem od 
prezydenta Rzeczypospolitej, jako dar. wsna- 
niała karabelo z czasów sejmu 4-letniego. 
Na karabeli widnieje napis: „Król z Narodem, 
Naród z Królem".

P. Potocki jako zapalony myśliwy, polował 
w Afganistanie na egzotyczne ptactwo i przy­
wiózł kUkad^eziat okazów, które ofiarował 
do Muzeum ornitologicznego w Warszawie

Deszcze wpłynęły n ekorzystnie 
na stan zas ewów.

'T e le fo n em  orf nnm eno  ,r -c  > , nrfrntrf)
Warszawa, 28 kwietnia. Z różnych stroi 

kraju nadchodzą wiadomości o dużych zabu­
rzeniach atmosferycznych, ktoie aroga bardzo 
njemnie oddziałać na oziminę. Ponadto opóź­
nione s ą  zasiewy wiosenne.

W edług donies,eń z Małopolski W_jnodmej, 
mianowicie z województw tarnopolskiego i sta­
nisławowskiego, nadmierne opady atmosfe­
ryczne spowodowały w ostatnich czasach 
znaczn pogorszenie saiiewów i to do tego stop­
nia, że w niektórych okolicach iedna trzecia 
zasiewów ozimych uległa zniszczeniu,

Podwy; Sr? czynszu
od mieszka A dwuookojowych 

będzie utrzymana.
(T e le fo n em  ort nnszeno P oresn -indenfo)

Warszawa, 28 kwietnia. Wicepremier Bartel 
przyjął delegację zarządu Związku zrzeszeń 
własności me-uchomości miejskiej, która wy­
stąpiła przeciw zgłoszonemu przez Zrzeszeni i 
lokatorów j»ostulatowi, aby wstrzymane pod­
wyżki komornego rozciągnięto np mie»r-ai*’ a 
dwnpokojowe. •

Wicepremier Bartel ośwtaczył delegacji, że 
jest nrzeciwny Zawieszemn rozciągnięcia ncó- 
wyzki komornego od lokali dwm okojowycł 
i obiecał, że zp swej stropy nie będrie popierał 
wniosku lokatorów a odroczenie,

Shtad KflTł«>i 
do badania nasłulijć.
( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 kwietnia. W związku z wia 

domością o powołaniu do życia nadzwyczajnej 
kumisji do badania nadużyć na szkodę inte­
resów państwa, dowiadujemy się, że na czele 
tej komisji będzie stał członek ‘ Najwyższej 
Izby Kontroli, Mieczyjław Dębski, zaś w 
skład komisji wejdą: sędzia sądu apel, w
Warszawie Adam Kwiatkowski, orokurator są­
du najw Seweryn Walfisah, członek najw. są­
du wojsk. Stanisław Lnbodziecki, sędzia sądu 
T-r-i Y^tadwdaw Ojżancwskł.

v  v r  H i t  ^ w u r d u

H r ń f i w  ! M f  i r . f t r s Y f l L

dy ministrów minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski Zarazem wyjadą ministrowie
Zaleski i Meysztowicz. Prawdopodobnie udział 
w otwarciu weźmie też min. Staniewicz.

w m m *  .ni rany.
(Telekinem nd naszego korespondenta).

Warszawa, 28 kwietnia Wyitny literat u- 
kraiński. Rylski, przetłómaczyl na język n- 
kraiński „Pana Tadeusza*’ Mickiewi cza. Tłć
maczenie to zostało wydane przez „Słowo* w 
Kijowie.

Df»!sze dsroenti p. Benesza.
(Telegram własny „ N Reformy").

Praga, 28 kwietnia. Organ dra Benesza „Pra- 
ger Presse" ogłasza daiś oświadczenie mini­
stra Benpsza w sprawie przypisywanych mu 
ustępów eksoosp do prasy o gosnodarczem po­
łożeń.u w Europie, zwróconych szczególnie 
przeciw Polsce. Jak wiadomo ustępy te podał 
Drgań wroga Benesza, b. ministra Stribrnego 
„Pondelnik". a powtórzyło je kilka naczel­
nych dzienników europejskich. „Prager Pres- 
se“  stwierdza, w uzupełnieniu ogłoszonych już 
kategorycznych dementi z innej strony, ża 
doniesienie Ponaelniz " jest zupełnie nie
prawd7;w"

Flota pow.etrzna Ligi narodów.
(Telegram własny „N Reformy").

Genewa 28 kwietnia. W kołach Ligi Na 
rodów powstał projekt o tworzenia floty po­
wietrznej Ligi Naiodow. Samoloty Ligi byłyby 
nie samolotami wojskowemi, lecz miałyby słu­
żyć na wypadek wojny do niezależnego ko­
munikowania sic Ligi Narodów i  obszarami, 
do którycn dostęp inną drogą byłby odcięty

Parlamentarny iuoileuszBrianda.
Paryż 28 kwietnia (PAT). Briand obchodził 

23 rocznice wybran la go po raz pierwszy do 
parlamentu, co nastąpiło w dniu 27 kwie*nia 
1902! Dzienniki rozpisują się na temat świet­
nej karjpry politycznej tego męża stanu. Przy 
tej sposobności cały szereg osób ze wszystkich 
sfer społeczeństwa dał wyraz „wej sympatii 
dla Brianda i wdzięczności za jego działal­
ność polityczną.

Zmiany w dyplomacji węgierskiej
(Telegram własny „N. Reformy").

Bndaneszt, 28 kwetnia. Jak słychać z kół 
dyplomatycznych, w służbie dyplomatycznej 
Węgier bęaą dokonane w najbliższym czasie 
znaczne prze mnięcia. M. in. obecny po^eł w 
Pradze Mazirevich będzie przeniesiony do 
Warszawy, zaś obecny poseł w Warszawie Be- 
liczka obejmie placówkę w Berlinie,

Pojednawcza nota wioska 
w  sprawie Albanji.

(Telefonem od naszego korespondentaJ.
Londyn, 28 kwietnia Odpowiedź Mussoli- 

niego w kwestji albańskiej, która opóźniła się 
z powodu nieobecności Mussoliniego w Rzy­
mie przez czas świąt wielkanocnych, nadeszła 
dziś dc Londynu. Nota włoska zaznacza, że 
stosunki między Rzymem i Belgradem są 
utrzymyu aue u dalszym ciąga bez przerwy, 
a wszelkie kroki rządu belgradzkiego w Rzy­
mie spotkają się z przvchylnem i przyjaznem 
przyj*ocii»ni., Cc1 do traktatu w 1 irata, nota za­
znacza, że został on zawarty przy zauhowanm 
suwerenności Albanji, a przy ratyfikacji był 
dłuższy czas dyskutowany w parlamencie al­
bańskim. W końcu nota zaznacza z naciskiem,

1 ' t nie test skierował v przeciw ja- 
-u„ liAon iok państwu.

Persja przeciwko kapitulacjom.
(Telegram własny „N. Reformy").

Teheran, 28 kwietnia. Także i Persja za 
przykładem Chin rozpoczęła kroki, ceiem u- 
sunięcia uprzywilejowania cndzozirmców w 
swoim zraju. Z okazji otwarcia nowego gma­
chu ministerstwa sprawiedliwości w Tehera­
nie szach perski polecił ministrowi spraw za­
granicznych porozumienie się z rządami za­
gra,nicznemi co do uzyskania od nich zgody 
na zniesienie istniejących kapuulacyi.

Odkrycie źródeł nafty na Krymie.
Moskwa, 28 kwietnia (AW). Donoszą tu z 

Symferopola, iż ekspedycja naukowa i\-:’.ytu- 
tu geologicznego natrafiła na bogate żródla 
naftowe pod Jenikale i Kazantinem.

g S e f t c f l o w a p .

Kraków. 28 kwietnia 
* AKCJE SŁABILJ, DOLAR UTRZYMANI.

W prywatnvcłi obrotach do chwili rozpo 
częcia oficjalnego zebrania dla efektów ten- 
dercja słabsza, zapoczątkowana już wczoraj 
popołudniu po nadejściu oficjalnych wiadomo 
ści z Warszawy, gdzie kursa uległy znacznej 
zniżce.

Realizacja silniejsza, zwłaszcza w Papie­
rach cięższych obroty stosunkowo słabe, przy 
większej ilości materiału. Kursa bsz‘ aftowa}y 
się nieoficjalnie następująco: Zieleniewski
22— 22.5. Jaworzno 21—21.20, Cegielski 44—  
44.5. Bank Polski 153— 154, Elektrownia 46, 
Siersza Górn. 5.10 Chybie 6.60— 6 70, Górka 
44 utrzymna, Gazy wsch 31, Lokomotywy 
210. Nobel 5— 5.20, Azot 130

Na rynku walut i dewiz tendencja naogół 
utrzymana kurs prawie bez zmiany, podaż 
nieco silnejsza, jak zwykle przed ultimem — 
Obroty stosunkowo dość duże. W Krakowie 
got. 8 92 1/4— 8.93 czeki bank, 8.94 1/2—8 95, 
w Warszawie got 8.92— 8.92 1'2, czeki 8 94, 
we Lwowie 8 92 H4— 8 9 2 3 ^  czeid 8 94 1'2—  
8.95. w Katowicach got. 8.92 3/4—8.93 1'4, 
czeki 8 95.

Na wszystkich giełdach aaje się odczuć sil- 
niejsz’' podaż, przy nastroju ultimowym. Bank 
Polski płacił w dalszym oiagu za got. 8.89, za 
czeki 8.91.

w a r s » a w s » # a
2  WARSZAWSKIEJ nntj.nY  WALUTOWE."

I AKCYJNEJ.
W dniu wcozrajszym oorńt na giełdzie walut 

normalny, zapotrzebowanie na dewizy w dai- 
,zvm .mera dość znaczne, na dolary umiarko­
wane. Całe zapotrzebowanie pokrył wyłącznie 
Bank Polski Dolary notowano bez zmiany 
8.92, dew zy na Nowy Jork 8.93, kabel w obro­
tach międzybankowych 8.95 i pół, przyrzem 
przy zamianie gotówki na kabel dopłacano
3 promille, przy zamianie czeków na kabel 
2 i pół nromille Bank Polski płacił nadal za 
dolary 8.90, za dewizy 8.91. Gram czystko 
złota notowano bet zmiany 5.9351, a 100 zł. 
w złocie 172 30 W granie dewiz z europej­
skich osiągnął znown bardzo znaczną zwyżkę 
Mediolan,, podniósłszy się przejściowo z 48 60 
na 51 zł. za 100 lirów, natomiast wkońcu no­
towany był 50.10. Wiedeń podniósł się z 125.80 
na 125.85, wszystkie ;nne waluty i dewtizy 
zmian nie wykazały.

Na giełdzie akcyjnej panowała początkowo 
tendencja wybitnie zwyżkowa, zwłaszcza, dla 
Starachowice, które osiągnęły dawno nwuoito.. 
wany kurs 5.25. W środku zebrania jednak wy­
sokie kursy wywołały chęć realizacji zysków, 
co spowodowało zniżkę przejściową. Ogólna 
tendencja Jest w dalszym ciągu mocna. Pa,p:e« 
ry państwowe i listy zastawne bvły słabsze. 
Po południu nastrój znowu się wzmocnił, 
wszystkie popularniejsze pyDiery były w sil­
nym popycie. Notowano- Starachowice 4 6-5, 
Rudzki 2 10. Modrzeiów 1190 Lii popy 97 50, 
Żyrardów 21.50, ~ukier 6.45, Węgiel 113 00, 
Bank Polski. 159.00.

Giełda w fed eM a .
W i deń, 28 kwietnia. R'mek rozpoczął się 

nastrojem umiarkowanym. W kulisach podaż 
hyła dość duża. Niektóre papiery osłabły, w 
tem Alpiny, Skoda i papiery żelazne. Obm-fy 
były naogół niewielkie, tendencja sfaba z po­
wodu słabości giełdy praskiej. .

Siersza Górnicza 5. Portland 58, Karpaty 
38,9, Galicja 145, Schodnica 13, Nafta 15,9, 
Alpiny 48,5, Gal. Bank Hipoteczny 0.87. Fan- 
to 11, Zieleniewski 17,9.

Giełdo szwofcarsffo
Km ych, 28 kw letnia. PAT P a n ż  20 37 Lon­

dyn 25.25 5/8, Nowy JorK 5.19 15/16, Belgją 
72.28 3/4, W łochy 27.90, Hiszpanja 9135, 
Holandja 208 02kj, Berlin 123 1/4, Sztokholm 
13P133/4, Oslo 134.1834. Kope haga 
138 8 2 Sof ja 3.76. Praga 15 4C. Warszawa 
58.12^, Budapeszt 90.65. Białogród 913, 
A tery 6 97, Konstantynopol 2.65, Bukareszt 
3.34, Heisingiora 13.11 l/4j Buenos Aires 
220.35,   -



N O W A  R E F O R M A S

K o n fe re n c ja  w w o k w ć t iz t w f e
w sprawie nagłych potrzeb Krakowa.

Kraków, 28 kwietnia, 
artykule wstppnrm omawiamy donio- 

fłość postulatów, podniesionych na wczoraj­
szej konferencji w województwie krakowgkiem. 
w zakresie nołączeń kolejowych naszego mia­
sta 0  przebiegu tej konferencji zamieszcza­
my tutaj następujące szczegóły:

W zcunmiu wzięli udział rektor Uniw. Jag. 
prof. dr. Marcfclewski, prezydent miasta inż. 
Rolle z wiceprezydentami Sarem, Ostrowskim 
i dr. Schnfcidrem, prezes dyrekcji kolei Bar- 
w icł, prof. Uniw. dr. Stanisław Bstreirhsr, 
prezes Izby skarbowej dr. Greger, b poseł di 
Adolf Gross poseł Boieksa, dyrektor ban ku hi- 
petecanego Lonaerski, poseł dr. Marek, sena­
tom prof. dr. Juljan Nowak, wicepr. Izby han- 
d.owej i przemysłowej Pernś, redaktor Srokow­
ski, poseł dr. Thon, adwokat dr Tilles, dyre­
ktor Związku przemysłowców Zborowski i prof 
Uniwer. dr. Stoli.

Obrady zagaił p. wojewoda Darowali przed 
stawiając sianowisko rządu w stosunku do po­
stulatów Krakowa. Między innemi mówca ob­
szernie przedstawił sprawę rozszerzenia granic 
terytorium województwa krakowskiego, w 
szczególności sprawę przyłączenia powiatu 
będzińskiego, miechowskiego, olkuskiego i cze- 
i d  powiatu pińczo we kiego da wojewólztwa 

krakowskiego. Jako drugą ważną i aktualną 
sprawę wskazał p. wojewoda odbudowę i roz­
budowę dróg komunikacyjnych w związku z

rozdziałem funduszu d’a zatrudnienia bezro­
botnych. Wkońcu p. wojewoda oświadczył, że 
rząd nie Zajmuje nieprzychylnego stąnowiska 
wobec postulatów Krakowa, przeciwnie, uzna­
je jego potrzeby i role krltuTalno-nolitycmą. 
jaką ma do spełnienia w państwie.

Po przemówieniu p wojewody wywiązała 
ję obszerna, cztem-godzinna ożywiona dy­

skusja w Której zabierali głos prawie wszyscy 
noecni, podnosząc różne postulaty i potrzeby 
Krakowa oraz dotychczasowe iego upośledzp. 
nie. Z najpiiniesizych spraw, które poza roz­
szerzeniem województwa żakowskiego ku pół 
nocy celem wznow;enia stanu historycznego i 
zatarcia kordonów rozoiornwych, uznano kwe- 
stje połączeń komunikacyjnych z resztą pań­
stwa, przedewszvstkiem z.Warszawa, więc jak 
najrychlejsze budowy linji koleiowych- Kra- 
ków-Kielce i Rraków-Mszana, budowa dworca 
osobowego w Kretowie oraz skierowanie mchu 
zagranicznego na południowy zachód na Kra­
ków.

W zakończeniu prezydent miasta Rolle za­
pewnił, że prezydjum miasta w dalszej swej 
akcji w celu ochrony interesów miasta Krako­
wa nwzożdni w naifczersfet mierze wszystkie 
podniesione sprawy i postulaty, kończąc we­
zwaniem obecnych do współpracy z prezy­
djum miasta, a panu wojewodzie składając za 
zwotanie zebrania najserdeczniejsze pcdzięko­
wanie imieniem miasta i oW-ńy^h,

„Kraftawsftl przohtotf*.
Pod takim tytułem „Gaz Warsz. P or" wy­

stępując swoim zwyczajem ze zwykłCmi u 
tego pisma atakami na Kraków, podnosi gwał­
townie między innemi, że nagrody literackie 
ufundował dotąd szereg miast, a Kraków „an 
drgnął".

Jak wiadomo, podczas ostatniej dyskusi1’ 
budżetowej w krakowskiej Radzie miejskiej 
uchwalono wniosek r. m. dra Ehrenpreisa o u- 
tworzenie nagrody miasta Krakowa w kwocie 
15 000 zł rocznie za twórczość artystyczna. 
Przez uchwalenie tego wniosku Kraków był 
pitrwszem miastem, które w formie nagrody, 
odnowiedno do dzisiejszych trudnych wa.rur 
ków finansowych, rozciąga opiekę nad wszyst- 
kiemi dziedzinami twórczości artystycznej, 
nie ograniczając się specjalnie do jednej tyt­
ka gałęzi twórczości, jak to uczynił szereg in­
nych miast, pomijając malarstwo rzeźbę, ar- 
cmrekturę itd. Czyżby o nagrodzie m. Krako­
wa nie wiedziano w Warszawie, rzy PAT nie 
uważai za wskazane o tem zawiadomić?

Zagubię Dąbrowskie 
ku uczczeniu Słowackiego.

Dnia 21 bm. w sah Rady miejskiej w Sos­
nowcu odbyło się konstytuujące zebranie Ko­
mitetu Obywatelskiego ku uczczeniu Juljusza 
SlowackiPgo. Inicjatorem Komitetu jest Tow. 
Art Lit w Sosnowcu. Na odbytem zebraniu 
wyprano komitet reprezentacyjny i komitet 
wykonawczy.

Udział w Komitecie Obywatelskim Juljusza 
Słowackiego zgłosiły liczne urzędy, szkoły, sa­
morządy. stowarzyszenia i korporacje.

Konntet Obywatelski czvni starania, abj 
prochy Słowackiego przewieziono przez Za 
głębie i Katowice.

Zgłoszenia nalpży nad-ylaft listownie na rę­
ce Władysława Mazura, dyr. Bem Nancz. 
MęsL. w Sonic wen.

Dnia 15 ma,a postanowiono urządzić w Za­
głębiu Dzień Słowackiego" z uroczystą aka- 
demją literacką. Uchwalono nadto jednomyśl 
nie, że Komitet Zagłębia popiera myśl. aby 
prochy Słowackiego przewieziono morzem do 
Gdyni, a następnie by je wieziono 6 konnym 
zaprzęgiem od morza przez Warszawę, Za 
głębie Dąbrowskie i Katowice Gdyby ten pro­
jekt nie uzyskał sankcji, Komitet Zagłębił.

zwrara się dc Centralnego Komitetu, aby pro­
chy Słowackiego przewieziono koleją przez 
Dąbrowę Górniczą, Będzin. Sosnowiec i Kato­
wice.

Komitet Zagłębia na dzień pogrzebu u- 
chwalil wysłać delegację do Krakowa.

Artyści scen poisk^h
w o b e c  u ro c zys to śc i S ło w a c k ie g o .
(Tplafonem od naszerjo korrspondpnta)
Werazawa, 28 kw.efaia Zarząd główny 

Zw; łzku artystów scen polskich na posiedzeniu 
wozorajszem powziął następującą uchwałę:

Od mumentu ekshumacji zwłok Juljusza 
Słowackiego na ziemi francuskiej do chwili 
złożenia ich na Wawelu, urządzać nażży 
w całej Polsce szereg akademij, koncertów 
i wzorowych przedstawień utworów Słowackie­
go we wszystkich teatrach, oraz wydać stu­
dium o realizacji dziel Słowackiego na scenach 
polskich. Całkowity dochód z łej akcji ma być 
przeznaczony na zapoczątkowanie tnnduszu 
bndewy pomnika Juljusza Słowackiego w 'W ar­
szawie.

W soraw e rozbudowy 
„Domu Artystów44 vsr Krakowie.

Kraków,, 28 lutego.
Związek artystów plastyków w Krakowe 

wniósł do Rady miasta memorjał, w którym 
wskazując na działalność Związku na polu 
twórczości i propagandy sztuka, wskazuje na 
konieczność stworzenia w Krakowie Domu ar­
tystów i dla umożliwienia zrealizowania tego 
postulatu, zwraca się do Radv miejskiej z proś­
bą, aby miaslo oddało Związkowi na prawie 
zabudowy na lat 80 posiadaną już przez Zw ą- 
ze<k realność na Placu św. Ducha, oraiz przy­
legające grunty,-potrzebne pod budowę.

Związek przypomina, że gimina m. Krak wa 
w swoim czasie pozwoliła Związkowi z.rąć 
na cele Domu artv9tów budynek posap talny 
na placu śty. Ducha, który, jako cenny zaby­
tek budownictwa XVI wieku, odda w na uznany 
został przez konserwatorów za jeden z tych 
które ani zburzeniu, ani przebudowaniu, zm.e- 
niającego jego charakter, ulec nie mogą Po­
nieważ budynek ten w obecnym stan.e nie 
od po w iada już wszystkim zadaniom stowarzy­
szenia, konieczne stało się dooudowame 
w dziedzińcu jego połączonej z mm dalszej

części według dawno już wvtkonanych planów 
prof. dra. Szyszko-Bohusza, które nietylko nie 
naruszają zabytkowej wartości budynku, lecz 
przez harmonizującą z nim budowę w wysoce 
estetyczny sposób dopełniają uregulowania tej 
strony placu św. Ducha.

Artyści ze swej strony na cele rozbudowy 
Dornu stanęli ofiarnie do pracy, dając każdy 
pokaźną ilość obrozów do wysprzedaży na tr-n 
cel, oraz na premje dla tych osób, które poprą 
ich akcję pieniężną pomocą.

Akcja artystów i ich zszeregowariie się ofiar­

ne, by wspólnym wysiłkiem rozbudować Dom 
potrzebny zarówno do rozwoju Związku, jak 
i tena samem dla dobra kultury artystycznej 
Krakowa, powinna wywołać żywy oddźwięk 
u prawdziwych przyjaciół sztuH, a zwłaszcza 
u tyci czynników, które powołane są do utrzy­
mania Krakowa na tradycyjnym poziomie 
ogniska sztuki, toteż można żywić uzasadnio­
ną nadzieję, że miasto poprze piękną, obywa­
telską inicjatywę Zw ’ą.zku artystów przjz 
uwzględnienie ich petycji (i&ł

Groźny pożar w fabryce makaronu
p r z s r  a S Ic if  i s i .

t a c a l a  B Sft«iM $3r-u»m  & s r a s n t m  . - . K i t t
Kraków. 28 kwietnia.

Dziś nad ranem zaalarmował pełniący 
służbę wartowniczą na wieży Mariackiej miej­
ską straż pożarną, że nad ul Mogilska unoszą 
się kłęby dymu i widnieją slupy ognia. Za­
alarmowana straż pożarna wypychała na wska 
zane miejsce, gdzie zastała objęty już poża-

i pól godziny, pod kierownictwem naczelnika 
straży ogniowej Obidowicza. Przy użyciu 
czterech linji wężowych udało sie sąsiedni 
dom mieszkalny i magazyny uratować nato- 
mast hala maazyr i suszarnia padły pastwą 
płomieni.

Trzy motory, 18 pasów transmisyjnych i
rair dach na fabryce makaronu w realności i nagromadzony w suszami w wielkiej uoścć 
p. Adolfa Pflaamenhafta. Równie* ogień sza­
lał w aali maszyn i suszarni, obemując całe

makaron uległy kompletnemu zniszczeniu. —  
Rrawóorodohms nuż r oowsfal wskutek r®ro-

wnetrzn" fabryczne o n  z zagrażają' sąsiednie­
mu magazynowi drewnianemu i pobliskiemu 
l-piętmwemu domowi mieszkalnemu.

Sfraż widząc szalejący żywioł, przystąrńła

stawienia ognia w piecu który służył do osu- 
saszania makaronu. Szkoda wynosi przeszło 
2GG.00C złotych. Jak się infoimujemy fabryka 
była ubezpieczona w jednym z wioskich za-

do akcji ratowniczej, która trwała przeszło 3 kładów ubezpiecze.niowych.

isMmmmw pjsiiiicsiicm
„fcaBBftcn w  w e sS ia L e*4

Z Warszawy donoszą:
Wczoraj przed sądem apelacyjnym w War­

szawie rozpoczęła się roznrawa apelacyjna 
przeciw Franciszkowi Królikowskiemu, skaza­
nemu wyrokiem sądu pierwszej instancji na 
12 lat ci-żkiero więzienia za zamontowani > 
w skiytobójczy sposób Marji Michałowskiej, 
której poćwiartowane zwłoki znaleziono w 
swoim rzasie na dworcu kolejowym w 'War­
szawce w walizie.

Królikowski ubrany w granatową marynar­
kę. gładko ogolony, w czasie odczytywania ak­
tów przez pierwszych kilka godzin zachowy­
wał się spokojnie, dopiero gdy miał przema­
wiać, drgnął i pw iedział: ..Jestem niewinny, 
ale teraz ini niewiele pa.nlrtam". Na tem 
skończył i patrzał w przestrzeń przez szkła 
binokli bez ru<hu Tak pozostał przez cały 
aaień pierwszy rozprawy 

Prezes o zabójstwo Marji Michałowskiej, to­
czący się obecnie w drugiej instancji, budzi 
takie samo zain‘ -»esowan-e co i w pierwszej 
instancji. Dręcząca zagadka morderstwa, nia-

r:s— nązana n"najmniej nasuwa obronie wtaąir 
jeszcit sposobność do dowodzenia iż zabój­
stwo i poćwiartowanie Michałowskiej w dniu,
w którym według aktu askarzenia rmała ona 
być u Królikowskiego, jest niemożliwe, gdyż 
tego wieczora bt-Ia u niego inna kobieta, uła­
nowi cie r  obrowoiskc.

Gdyby obronie udało się dowieść tego twier- 
dzen'a. wówczas cały kunsztowny gmach ak­
tu oskarżenia runąłby w gruzy.

Faktem jest również, iż w zeznaniach ni©- 
których świadków ukazalv sie pewne niedo- 
ciągni-cia. Obrona postanowiła z nich koi- 
rzystać

W pierwszym dniu przesłuchano kilku nie- 
znaczących świadków Dodać należy, że spra­
wą Królikowskiego zainteresowali sin niemiec­
cy kry—.inolopc cvi*% kltórzy zwrócili się da 
niof. Wacbholza w Kr a be we jako do eksp""- 
ta w tej sprawie z prośbą o nadesłanie arty­
kułu do jednego z wydawnictw kryniinolo- 
gicznych.

K R O N P K A .
Krabów 28 Kwietnia 

Z w o  n t f e t i e  i e t e r w i s f 6 w .
Z Warszawy don szą- W związku z tego­

rocznymi ćwiczeniami rezerwy fil. S. Wojsk 
zarządziło wstrzymanie po-wolania na ćwicze­
nia tych szeregowych rezerwy, którzy złożyli 
w odpowiednim czasie podania o przemiano­
wanie na ppor raze’-wv (na podstawie Dz 
Prawdy"
r.ozk M. S Wojsk. Nr 23'25 r. poz 2-fl § 5) 
1 sprawa przemianowana me została dotych- 
•zas istalerznie załatwiona Zarządzenie to do­

tyczy również i tysh szeregowych rez.. któ­
rzy otrzymali odpowiedź na złożone podanie 
dc P K U że będą przemianowani na ppo- 
ruczników reze-wv do-nierj.po odbyciu ćwi- 
czejj w rezerwie -('wu-zenia dla tyoh sz :re 
gowych zostaną zorganizowane w roku 1028.

W wypadku otrzymania karty powortnia na

ćwvzenia w roku bieżącym. kardvdat na ppor 
rez winien ją odesłać do właściwej P K U 
z zazna -zeniem, że złożył podanie o przemia­
nowanie na ofic. rez.

Rirsh powis?ńcz7 na Białorusi 
sowieckiej.

Z wileńskiego pogranicza donoszą, iż n? Bia­
łorusi sowieckiej toczą sie od kilku dnj m or- 
czywe wa:ki miedzy oddziałami armji czer- 
wimej a puwsiańcami, występującymi pud go­
dłem „Bracia Buskiej Prawdy" Ta powstań­
cza organizacja operowała przez dłuższy czas 
na Pod iu i Kijowszczvźme, dopiero w dniach 
osiatroch przeniosła swą działalność na pół­
noc. Dnia 24 bm. w okolicach Prozorok od ­
była się wi ksra notyezka. Słychać było sal­
wy artyleryjskie i ogień karabinów ręcznych 
i maszynowych.

Podobna potyczka była stoczona boro Law­
et wic*

Nawprost naszej strażnicy Sergieiczeki w 
pow Rzieśnieńskim, dnia 24 bm wysadzony

Z nad lazurowego brzegu.
(Korespondencja „N. Reformy"!.

Nicea, 22 kwietnia.
(ffbe zyn„iu. w- mknrsy jeźdźców, — Zwy­
cięstwa oficerów polskich - -  Koniec sezonu 
Międzynarodowy charakter uroczego zakątka.

Ceny pobytu. — Z Monte Carlo).
Jakże nie pisać z Nicei kiedy w obecnej 

chwili na pierwszy plan występują nasi kocha­
ni kawalerzyści, a nazw. Królikiewicza zupeł 
nie poprawnie wymawiane przez Francuzów i 
cudzoziemców, bawiących tutaj, jest na 
wszystkich ustach Słyszy się tu i inne nazwi­
ska. U nas tak dobrze znane, a jest ich sporo, 
bo staje do konkursu 11 jeźdźców i codziennie 
sypią się na nich nagrody. Kawalerja polska, 
widocznie nad innemi góruje, przynajmniej 
jak dotąd, a przecież to już 5 dzień konkursu, 
który ma trwać do 26 bm.

.Nie byliśmy na pierwszych zapasach. Były 
podobno bardzo ciekawe. Przybyliśmy podczas 
biegów o nagrodę armji polskiej, w których 
pierwszeństwo otrzymał Belgowie. Nagrodą 
był odlew bronznwy jeźdźca, biorącego prze­
szkodę w skoku. Odlew wykonany z momen­
talnego zdjęcia, doskonale oddaje ruch konia 
i jezaźca w wojskowej rogatywce —  jest mm 
.właśnie rotmistrz Królikiewicz w jednym W

swych skoków z przeszkodami. Całość przed- 
slawia spory ciężar, wniesiony przez dwóch 
żołnierzy na podjum estraty sędziów.

Gdy przejeżdża przed w.dzami szereg na­
grodzonych ieżdźców, pomimo że nie Polacy 
wzięli pierwszą nagrodę, naokoło słyszy rię 
ciągle wyraz — „officier polonais" Mile 
głaszcze ucho dźwięk tych dwóch słów. Przed 
la.' y 10 ,,1‘officier russe" był na ustach wszyst­
kich. „Fortuna variabilis, Deus mirabilis" 
odzywa się w pamięci tych, którzy wspo" ,oą 
historję Szwedów i obronę Częstochowy. Dziś 
Rosjanie emigranci, gęsto rozsiani po cał^j 
Francji, ciężką pracą zaledwie mogą zarobić 
na życie, a wielu ginie z głodu.

Wczorajszy dzień był czwartym dniem kon­
kursu o nagrodę księcia Monaco. Nagrodę 
wziął porucznik Starnawski na Jpruzelu. 
Przeszkody były bardzo poważne, nie mniej­
sze od tych, jakie były do przebycia przy na­
grodzie zwycięstwa w jednym z dni poprze­
dnich, gdzie Polacy dobrze się zaznaczyli. 
Triumf porucznika Starnawskiego był o tyle 
większy, że jest to młody oficer, stający po raz 
pierwszy do konkursu międzynarodowego.

Polacy w konkursie wczorajszym na ogólne 
10 nagród zdobyli 5; pomiędzy nagrodzonymi 
są- porucznik Szosland, rotmistrzowie: Suski, 
Antoniewicz i Królikiewicz; jako doskonały 
jeździec uzyskał uznanie pik. Rómmel.

Polscy jeźdźcy zdobvli wielką popularność

wśród tutejszej ludności Dzienniki mmjscowe 
rozpisują się o ich niezwykJpj przewadze 
wśród innych wsjiótubi- zasących się i stawia- 
, 1 ich prawie wszędzie na pierwszem miej­
scu

Pochwały otrzymują również jeźdźcy angiel­
scy oraz belgijscy. Ubiegają się przedstawi­
ciele 15 narodowości Pochwały uzyskują rów 
nież leżdżcy włoscy.

Przez cały czas konkursu trwa piękna sło­
neczna pogoda, jakiej me mieliśmy oddawna 
u nas i wogóle w północnej i środkowej F.uro- 
nie gdzie przeważnie pochmurno i chłodno 
żałujemy bardzo, że nie możemy być do koń­
ca biegów, tj. do 25 bm.; po ich zakończeniu 
jeżd/cy nasi wraz z innymi udają się na kon­
kurs w Rzymie.

Gdy się pisze o pobycie w Nicei —  niepo­
dobna nie podziehć się innemi także wraże­
niami z togo prześlicznego morskiego wybrze­
ża

Po wyjeździe z Paryża, gdzie było jeszeze 
chłodno, jakkolwiek i tam wiosna silnie się za­
znaczyła, tutaj widzi się wiosnę w pełnym 
rozkwicie, może nawet zbyt upalną, zwłaszcza 
nad brzegiem morza, gdzie słońce praży tatc, 
i* jest się zmuszonym szukać cienia, gćLy się 
chwilę bez osłony pozostanie.

Pomimo, że właściwy sezon juz się skoń 
czyi, wszędzie widać Pumy —  przechodniów 
i szeregi samochodów, pomiędzy któremi trze­
ba szukać swobodnego przejścia, nieraz z pew­

nym trudem. Czystość i porządek wszędzie 
wzorowa, pomimo różnej kultury przybywają­
cej tutaj publiczności. Siyszy się rozmaite ję­
zyki. Przeważa francuski, dużo angielskiego, 
rosyjskiego, słychać też Holendrów, Nienąców, 
Czechów i niezbyt często Polaków. Narzekania 
na drożyznę pobytu we Francji są zupełnie 
niesłuszne Najwyższa fala drożyzn," przeszła 
w listopadzie i grudniu ub. r. Dz* ceny są 
stanowczo niższe od naszych co do różnych 
wyrobów, zwłaszcza tekstylnych. Żywność 
tizyma, się w granicach cen, jakie mamy w 
Polsce. Pobyt w pensjonacie skromnym, ale 
bardzo wygodnie a poniekąd z komfortem u 
nas nieznanym urządzonym, kosztuje około 
40— 5C1 fr. dziennie. Można się i taniej umie­
ścić. Potrzebujący słone znega leczenia i go­
rącego klimatu morskiego znaleźć tu mogą 
najlepsze warunki pobytu.

A ten niezrównany w'dok południowego 
morza o charakterze włoskich wybrzeży, ta 
bujna rośli mość; uprzejma i pogodna twarz 
mieszkańców i beztroskich przybyszów, — to 
prawdziwe lekarstwo na rozbolałe nerwry.

Nit trzeba tylko pozwalać sobie na nudy 
i jeździć d.t rozrywki dn Monte Carlo. gdzie 
stale się ktoś od czasu do czasu gruntownie 
zgrywa. I znów. jak sjyszał :m, trochę polskiej 
•ortuny popłynęło do tego gniazda piratów. —  
Ludzie przyjeżdżają tu własnym samochodem 
a wracają po jego przegraniu skromną trzecią 
klasą. • 0 , B.
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Celem uregulowania nakładu, prorimy o możli­
wie najwczei"*” aze '.inowieni i prenumeraty. W a­
runki prenumeraty i ceny ogłoszeń zamieszczone 
są w nagłówku dziennika.

Do dzisiejszego numeru „Nowej Pr to-my" do­
łączą się blankiety nadawcze F. E O. dla prenu­
meratorów zamiejscowych.

został w powietrze sowiecki skład amunicji.
Eksplozje słychać było wielokrotnie. Wysadze­
nie magazrnów było dziełem „Braci Ruskiej 
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INWESTYCJE MIEJSKIE Komisja drogowo- 
kanałowa i gruntowa krak Rady miejskiej na po­
siedzeniu wczorajszem pod przewodnictwem 
wiceprez. J. Sarego, uchwaliła: budowę chodruka 
z płyt be'onowycii. na przestrzeni od Rynku dęb­
nickiego do ulicy Konfederackiei, uporządk j^Soie 
drogi w ulicy bocznej od ul. Zielnej w Dz. X 
uporządkowanie ulicy Soltyka na przestrzeni od 
ul. św. Łazarza do ul. Dwernickiego, budowę cho­
dnika na rogu ul. św. Krzyża i ul. Mikołajskiej, 
założenie krawężnika około plant Dietlowskioh, 
począwszy od ul. Brzozowej aż do szkoły barako­
wej, uporządkowanie ulicy Robotniczej i Kolejowej 
w  Dz. XXII, uporządkowanie u licy Jerozolimskiej 
w Dz. XXII na przestrzeni od ul. Wielickiej do 
głównej bramy nowego cmentarza izraelickiego, 
uporządkowanie lewej strony ulicy Grzegórzeckiej 
na przestrzeni od ul. Okopy da Błoń grzegórzec­
kich.

Zatwierdziła projekt skanalizowania alei Dę- 
bowskiegn, ulicy Głębokiej, Krakusa i Rękawka 
w  Dz. XXII. Następnie zatwierdziła oferty na bu­
dowę kanału w ulicy Słoneczne], na Salwatorze, 
Poselskiej, na pl. Groble i t  p., oraz zatwierdziła 
rrogram szosowania ulic na rek bieżący, zniesienie 
s 'a łych  kanałów podwórzowych w bloku między 
ulicą św. Jana, Pijarską, Szpitalną a Rynkiem, 
oraz wniosek odnoszący się do zakupna maszyny 
do wykonywania betonu asfaltowego.

WYSTSW A P. T. „GEN. BEM I JEGO EPOKA'1, 
urządzona w Falacu Sztuki staraniem Komitetu 
sprowadzenia zwłok gen. Bema do 1’ olski, należy 
do najpiękniejszych i najbardziej interesujących 
wystaw sztuki w bieżącym sezonie. Wytwornie 
urządzone sale zajęły stylowe meble z pierwszej 
połow y XIX wieku, bardzo ciekawe tkaniny, bo­
gaty zbiór sztychów i duża kolekcja broni siacz- 
re j i palnej. W  kilku gablotach umieszczono bar­
dzo cenne pam.ątki po generale Bemie (szabla, 
listy rodzinne, rysunki it . p.\ a w cerwantk: ch 
piękne okazy stylowego serwisu (szkło i porcela­
na), Wystawę uzupełnia bogata golerja nbrazuw 
z pierwszej połowy XIX wieku i Różniejszych. 
W ystawa jest otwarta codziennie w godzinach od 
10— 4 po południu; wstęp na wystawę 1 zł. od 
osoby.

NA SAMOLOT SANITARNY województwa kra- 
koftakiego złożył Jan Gótz Okocimski kwotę 5J0 
złotych, nadsyłając pismo następującej treści: 
Oceniając doniosłość podjętej inicjatywy ufundo­
w ania samolotu sanitarnego, składam na ten pięk­
ny cel za pośrednictwem P. K. O. twotę 600 zł.

7ABAWY W  PARKU JORDANA Sokół kraka 
ski donosi, że w dniu -f maja b.. r. o godz. 4.30 
po południu rozpoczynają się dla młodzieży płci 
obojga gry i zabawy w miejskim parku im. Dra 
Jordana. Sokół uprasza pp. dyrektorów i nauczy­
cieli, ze względu na dobro młodzieży, o zachęce­
nie jej, by brała jak najliczniejszy udział w urzą­
dzanych zabawach. Sokół prosi również i wykaz 
m łodzieży, majnrej brać udział w zabawach przed 
1 maja b r. Dla dziewcząt przeznaczono ponie­
działki, środy i piątki —  dla chłopców resztę dni 
ły jednia.

PIERWSZA WTSTAWA RADIOWA W  KRAKC
WIE cieszy się w dalszym ciągu powodzeniem. 
Frekwencja jest bardzo silna, a publiczność zaku­
puje u wystawców aparaty lampkowe, oraz de­
tektory. Zarejestrowanych detektorów i aparatów 
na poczcie wystawy radjowej zanotować o stosun­
kowo do sprzedanych bardzo mało. Zwraca się 
wiec uwagę publiczności, ażeby bezpośrednio po 
zakupnie aparatów natychmiast zgłaszała się do 
urzędu pocztowego na wystawie, celem uniknięcia 
konsekwencyj. W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
dwa kursa przysposobienia wojskowego młodzieży 
szkół średnich, za inicjatywą komitetu wystawy 
i D O. K. Kraków. Kursy będą trwać codziennie 
po południu pod kierownictwem oficerów • wojsk 
łączności do 7 maja b. r. Ra ukończeniu tych kur­
sów, będzie egzamin wyszkoleń a w radiotenhr ee 
i popis wobec publiczności. Codziennie rano zwie­
dzają wystawę szkoły średnie i powszechne, 
a podczas tezo młodzież przypatruje się także 
ćwiczeniom wojsk łączności W  sobotę i w nie­
dzielę odbędą się dwa wie.kie festyny na wysta­
wie, urozmaicone koncertem przez megafony 
„Polskiego Itadja' i orkiestr wojskowych. Czynne 
będzie kolo szczęścia, na którem można w ygrać 
aparaty i sprzęt radjowy. _____

iASZUBI W  ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZEMY­
SŁU JYFJ I RĘKODZIELNICZEJ W  KRAKOWII 
Dnia 26 b. m. wieczorem goście kaszubscy bawili 
■wśród młodzieży przemyslowei i rękodzielniczej 
w demu przy ul. Skarbowe? 2. Przybyłych oowital 
prezes Związku, ks. M. J. Kuznowicz, w gorących 
słowach witając drogich gości, którzy wśrt ; nil >- 
dziczy rękodzielniczej i przemysłowej winni się 
rzuć najlepiej. Oddaiąc hołd Kaszubom i ic.i nii- 
L ści i wierności dla macierzy, wz ósl na i • 
cześć trzykrotny okrzyk. Na-stępiUe odbył się przy 
herbacie koncert orkiestry symf. i dętej Związku, 
chóru młodzieży pod mer. p. prof. Lebedynskiego. 
deklamacje i t. d. Przy końcu sekretarz genera ny 
Związku, p. T. Dalewski, w krótkich słowach poże­
gnał braci Kaszubów, a prezes ks. Kuznowicz wrę­
czył im odpowiednie pam.ątM.

y\GON SYPIALNY MIĘDZY KRAKOWEM 
A GDAŃSKIEM. Min komunikacji zawiador.rlo, że 
dla zadośćuczynień.a kilkakrotnie wyrażonym ży­
czeniom. poleciło uruchomić z dn. 15 maja b  r.. 
tytułem próby, codzienny kurs wagonu sypialnego 
mi >dzy Krakowem i Gdańskiem w pociągach Nr. 
140! (U o€).

SPRZEDAŻ KART AB ON AMEN"- TRAMWAJU 
KRAKOWSKIEGO Dyrekcja tramwaju krakowskie­
go komunikuje, że sprzedaż kart abonamentowych, 
oraz bloczków na miesiąc maj odbywać się bę- 
dz.e w biurze dyrekcji tramwaju: w sobotę dnia 
f>0 b. m. od godz. 8— 13, w niedzielę 1 maja b. r. 
od godz. 0— 12, w poniedziałek ii inaja od godz.

0J * b r o if in  ^ e w e ^ o  O r l e a n u
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Zbrojny opór farmerów przeciw wysadzeniu tamy.
(Telegrom własny „iV. Ib-far.iitf').

Londyn, 28 kwietnia. Wpdie doniesień z N. 
Jorku, wylew Missisipi, zwłaszcza w dolnym 
biegu wzmógł się tak znacznie, że zagrożony 
zos tał Nowy Orlean u ujścia rzeki. Aby uchro­
nić miasto od zaiewu zaprojektowano roz­
paczliwy plan przebicia tamy ochronnej koło 
Poydras pod miastem i spuszczenia wezbra­
nych wod na pola upiawne, leżące poniżej 
miasta. W ten sposób poziom wód dałoby się 
obniżyć o 1 metr. Plan rozsadzenia tamy, o- 
pracowany przez inżynierów, przyjęła komi­
sja rzeczna, oraz ministerstwo wojny. Na dziś. 
zarządzono opróżnienie obszarów, które mają 
być zalane i dziś nastąpi przebicia tamy, je­

żeli przybór wody nie ustanie. Plan powyższy 
natknął się jednak na zdecydowany onór ter- 
merów, zamieszkujących tereny, któro mają 
by ćzalane. Fermerzy podnoszą, że zalew zni- 
być zalane. Fermerzy podnoszą, że zalew żni­
na szereg -lat zwierzynę, dającą dochód z iatei, 
a miasto N. Orlean nie zapłaci zapewne do­
statecznego odszkodowania, Farmę zy wystą­
pili nawet zbrojno i obsadzili tamę, aby silą 
stawić opór przebiciu wałów.’ Gubernator sta­
nu Louisiana wysiał gwardjję narodową, aby 
uniemożliwić zbrojny opór.

Dotąd wylewem Elissisidi objętych zostało 
5 milionów hektarów ziemi.

W i e l k i  w v i e w  W o ł g i .
Moskwa 28 kwietnia (AW). W ylew wiosen­

ny Wołgy przybiera coraz to potężniejsze roz­
miary,

Woda przybiera jak dotychczas, w górnym i 
częściowo środkowym biegu Wołgi, przyczem

poziom wód podniósł się j aż do 7 m- ponad 
stan zwykły.

Zalane są cale vsie i miasteczka, m. in
zalany został Bijak.

8— 13, we wtorek 3 maja od godz. 9— 12, oraz 
w biurze lśolejowem „Orbis" w Rynku głównym: 
w sobotę 30 b. m. od godz. 0— 13 i od 15— 10. 
w niedzielę 1 maja od 9— 12, w poniedziałek 
2 maja od godz. 9— 13 i od 15— 19

SYGNAŁ* OSTRZEGAWCZE TRAMWAJU KRA­
KOWSKIEGO. Dyrekcja tramwaju uruchomiła 
w ostatnich dniach, w porozumieniu z magistra­
tem, u zbiegu ul. Szpitalnej, pl. Mariackiego 
i Małego Rynku sygnał świetlny, mający na ceiu 
zapobieżenie nieszczęśliwym wypadkom najecha­
nia wozów tramwajowych na pojazdy kołowe, 
fiakry, automobile i t. p. Z chwilą zbliżania się do 
zbiegu wspomnianych ulic wozów tramwajowych, 
zaświeca się czerwone światło, które ostrzega p o ­
jazdy o zbliżaniu się wozów tramwajowych. Po­
jazdy kołowe winny tedy na widok sygnału 
zwolnić szybkość i zwrócić uwagę, aby umknąć 
najechania na wóz tramwajów /.

NOWY AROMATYCZNY TYTOŃ FAJKPW^. 
Dyrekcja polskiego monopolu tytoniowego oddala 
na próbę do sprzedaży nowy gatunek aromatycz­
nego tytoniu fajkowego pod nazwą „Specjalny 
fajkow y", jako wyrób specjalnej taryfy. Tytoń jest 
aromatyczny na wzór wyrobów zagranicznych. —  
Partja próbna jest niewielka, a wyrób będzie 
sprzedawany w miarę zapasów po cenie 5 zł. za 
100 ęr., w składzie monopolowym, Warszawa, No­
w y Świat 57, oraz w składach ■ monopolowych 
w Krakowie, W ilnie, Bydgoszczy, Katowicach, 
Lwowie i Poznaniu, oraz. w sklepach tytoniowych, 
które posiadają koncesje na sprzedaż wyrobów 
specjalnych. Dalsza produkcja tego tytoniu lędzie 
zależna od opinji palaczy i ze względu na to Dy­
rekcja monopolu tytoniowego prosi palaczy o nad­
syłanie swych opinij o wyrobie, względnie o zgła­
szanie życzeń do Dyrekcji polskiego monopolu ty­
toniowego, Warszawa, Nowy Świat 4, albo też 
składanie ich w wym ienionych wyżej sklepach 
monopolowych.

POD KOŁA SAMOCHODU NR. 5356 dostał się 
u wylotu ul. Dietlowskiej i Starowiślnej przecho­
dzący tamtędy Jan Brożek z Zielonek. Brożek do­
znał uszkodzeń na calem ciele, oraz rany na glo- 
v> ie. Szofer z samochodem zbiegi, Brożek zaś udał 
się na stację Pogotowia, gdzie udzielono mu po­
mocy lekarskiej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  HOTELU ,VICTO- 
RIA‘‘. Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpi­
tala z hotelu „Yictoria" Stefanję Chrobaczkową, 
która umiłowała odebrać sobie życie przez wypi­
cie jakiegoś trującego płynu. Powodem rozpaczli­
wego kroku Chrobaczkowej miały być niesnaski 
rodzinne.

OKRADZIONY Z GARDEROBY. Do mieszkania 
Hermana Teicha, zamieszkałego przy ul. Batore­
go 1. 22, zakradł się złodziej i skradł garderobę 
nipiu-ifulnnej dotychczas wartości.

PRZYZNAŁ SIE. W czoraj przytrzymał rejonowy 
policjant na ul. Józefa Czernego, lat 33, niosące­
go dwa automatyczne aparaty elektryczne. Inda­
gowany przez policjanta Czerny, skąd przyszedł 
do posiadania aparatów, przyznał się, że skrił je 
jakiemuś osobnikowi przed dwoma tygodniami na 
dworcu towarowym w Krakowie i następnie je 
ukrył. Obecnie wydobył je z ukrycia, celem ich 
sprzedaży.

KRADZIEŻ KURKÓW MOSIĘŻNYCH w zakła­
dzie Matecznego. W łaścicieli zakładu kąpielowego, 
p. Mateczny, doniósł do policji, że we czwartek 
rano włamano się do jego zakładu na Podgórzu 
i skradizono 20 kurków mosiężnych od wanien, 
wartości 2000 zł

KANAPA W  PŁOMIENrACH Czwartkowej rocy  
zawezwano straż pożarną na ul. W iślną 4,, gdzie 
w realności K. Zielińskiego, a w mieszkaniu 
p. Adama Szewczyny, na trzeciem piętrzę tapa- 
iita się kanapa od porzuconego niedopałka. Ogień 
przed przybyciem straży ugas.li domownicy.

DOROCZNA UROCZYSTOŚĆ ŚWIECONEGO 
W  SOKOLE KRAKOWSKIM odbędzie się w sobotę 
dnia 80 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali Sokola. 
Zarząd Sokola zaprasza swych członków do liczne, 
go w !ięc.a udziału w tej rodzinnej uroczystości 
Sokola.

TRADYCYJNE ŚWIĘCONE. Tow. Wzaj. Pomocy 
niższych funkcjonariuszy miejskich urządza tra­
dycyjne święcone dla swych czloków i ich rodzin 
w dniu 30 b. m. o godz 9 wieczorem w sali domu 
Towarzystwa przy ul Juljusza Lea.

ULGI DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWTCH. 
Pracownicy umysłowi, ubezpieczeni w Zakładzie 
nensyjnym dla funkcjonarjuszów we Lwowie. mo­
gą otrzymać w pensjonatach zakładu w Truskawou 
w rezonie I i II w wyjątnowych wypadkach także 
w drugim sezonie, a w Zakopanem w ciągu ca­
łego roku miejsca członkowskie za opłatą oaolo 
5u proc. ce,n normalnych, na podsiawie Dodań 
umotywowanych świadectwem lekarskiem i wr o 
sionych do zakładu przynajmniej na miesiąc przed 
zamierzonym wyjazdem.

PAMIĘCI IZAAKA NEWTONA poświęci Towa­

rzystwo filozoficzne w Krakowie posiedzenie nau­
kowe we czwartek 28 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali seminarjum filozoficznego (ul. św. Anny 12, 
parter), na którem ks. prof. Feliks Ilortyńsk. wy­
głosi odczyt p. t. „Izaak Newton w 200 rocznicę 
zgonu", Goście mile widziani.

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW-PLASTYKÓW (plac 
św. Ducha 1) w sobotę 30 b. m. o godz. 8 wieczór 
odbędzie się zebranie towarzyskie, urozmaicone 
produkcjami muzykalno-wokalnemi, na które Za­
rząd zaprasza członków i stałych gości Związku. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

ZAWODY W  PŁYWALNI Y M. C. A. W  dniu 
30 b. ni. organizuje Y. M. C. A. propagandowe 
zawody pływackie, na które zlo-żą się wyścigi na 
różnych dystansach, oraz skoki. Program obejmie 
niegi wszystkiemi stylami, celem pokazania zasad 
pływania danym stylem i różnic między sposoba­
mi pły wania. W  zawodach wezmą udz,al znani 
pływacy krakowscy.

Tego rodzaju impreza jest pierwszą, która od 
będzie się w nowej, krytej pływalni Y. ii, C. A. 
i z pewnością będzie jednym z etapów do więk­
szego zainteresowania się szerszych kół publicz­
ności krakowskiej tak pięknym i pożytecznym 
sportem, jakim jest pływanie. Dzięki tej krylej 
pływalni, można pływać w sezonie, w którym da­
wniej naogół pływać nie można było. Foczątek 
o godz. 7 wieczorem. Wstęp wolny dla wszyst­
kich

padkiem 'wielu towarzystw śpiewackich w 
czasie wojennym i powojennym a nadto zna­
czeniem śpiewu chóralnego i jego krzewieniom 
jako jednem z pierwszorzędnych zagadnień na­
rodu naszego.

Toteż zjazd polecił nowo-wybranemu w y­
działowi Związku podjąć akcję propagandową 
wśród społeczeństwa w kierunku skuteczniej­
szego poparcia zamierzeń i działalności zrzc* 
szeń śpiewaczych.

W wyniku dokonanych wyhorów w skład 
Wydziału Związku weszli: prezes Tadeusz
Hóflinger, zastępca prezesa Stanisław Kuziń- 
ski, Boi. Wallek-Walewski i Ludwik Janowski, 
członkowie Wydziału- Ćwiklowski Michał, ar 
Filipczyk Władysław, Ilisztin Mieczysław, dr 
Jabłoński, Jasiński Jerzy, Joszt Feliks, Kinatski 
Antoni, King Jerzy, Kochman Otto, dr Kulczyc­
ki Zygmunt, Lipanowicz Stanisław. Miłkowski 
Wojciech, Pragłowslu Rajmund, Śledziona Ta­
deusz, Smoleń Stanisław, dr Schmidt Stąpi' 
sław, Sozański Romuald. Zbróżkówna Jadwiga. 
Zastępcy: Cisak Tad., Dulębowski Jan. Mar- 
tula Rudolf. Komisja rewizyjna: Krupkówna. 
Wiktorja, Matlauscn Zdzisław, Rapa J ip  Sąd 
polubowny: prof. Lesław Jaumrski, dr Mitsch- 
ka Adam, Nowakowski Tadeusz, Wrabec W ła­
dysław.

Zgłoszenia i pisma dla Wyziału Związku 
kierować należy pod adresem: Rajmund Pra-< 
głowski, Lwów, ul Zielona 48.

Równocześnie Wydział Związku zawisda* 
mia Towarzystwa śpiewackie, że zapowiedzia­
ny ogólny Zjazd chórów w Warszawie od­
będzie się w dniach 5 i 6 czerwca br. Towa­
rzystwa, pragnące wziąć udział w zawodach 
śpiewaczych w tymże czasie, zechcą przesyn 
łać zgłoszenia wprost pod adresem Związku 
mazowieckiego w Warszawie, ul. Sienkiewi* 
cza 8. w terminie do dnia 5 maja br.

Obowiązujące Zjazdy małopolskich Towa.-i 
rzvstw, połączone z występami poszczegól­
nych chórów i zbinrowemi produkcjami, odbę­
dą się w roku przyszłym, a mianowicie w 
Krakowie w okresie Zielonych Świąt, zaś w 
listopadzie we Lwowie ku iszczeniu  10-letniej 
rocznicy obrony Lwowa. Wydział Związku 
prosi Towarzystwa związkowe, by już obecnie 
przygotowywały się do tych uroczystości zja­
zdowych, a w szczególności by starały się o 
potrzebne fundusze na pokrycie wydatków 
przejazdów kolejowych.

N A J P I Ę K N I E J S Z E  W Y B R Z E Z E

H O T E L  G R A N D
nad morzeni — z własnem wybrzeżem

Sezon czerwiec—wrzesiert. Koncerty* Festyny. Tenis.
In*o’ rm ry  1 prospektów ndzieln [,)yrel*oj;i. fi20
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“ REK MOŚCICKI I B. PBEŻ. WOJCIECHOW­

SKI W  Warszawie otwarto kongres skautów 
polskich. Protektora' nad kongresem objął Prezy­
dent Mościcki. W  skład zarządu organizacji skau- 
towskiej wchodzi m. i. b. prezydent W oj-iechow- 
ski i generał Józef Haller. Przed rozpoczęciem 
obrad kongresu przybyli pp W ojciechowski i gen. 
Haller do a.uli politechnik, warszawskiej i zasie­
dl' w pierwszych rzędach. Kilka chwil potem przy­
był prezydent Mościcki w towarzystwie swych 
aiijulantów. Kiedy Prezydent wszedł do sali, 
wszyscy obecni powstali z miejsc. Doszedłszy do 
fotelu, ustawionego w pierwszym rzędzie, spo­
strzegł prezydent Mościcki p. Wojciechowskiego 
Prezydent Mościcki podszedł do p. W ojciechow ­
skiego i przywitał się z nim. Scenę tę przyjęli 
zebrani oklaskami. Było to pierwsze spotkanie się 
Prezydenta Mościckiego z b. prezydentem W ojcie­
chowskim.

ARESZTOWANIE TRZFCTEGO UCZESTNIKA 
ZAMORDOWANIA PREZYDENTA ŁODZI. Z W ar­
szawy donoszą: Przodownik policji, przechodząc
ulicą Brzezińską, spostrzegł grupę osób. wśród 
których jeden mężczyzna, gestykuluiąc ży vo . 
opowiadał coś o zabitym prezydencie Cynarskim. 
Przodownik zatrzymał owego osobnika i odprowa­
dzi! go do komisarjatu, gdzie aresztowany przyznał 
się do udziału wraz z Wlas.zczakiem i Rydlewskim 
w zamordowaniu prezydenta. Aresztowanym jest 
32-letni Stanisław Szmale.

NOWY WICEPREZES IZBY SKARBOWEJ WE 
I-WOWIE. Minister skarbu zamianował Lem a 
W acla zastępcą prezesa lwowskiej Izby skarbo­
wej, a zarazem naczelnikiem wydziału I ogólnego 
tej Izby. P. Wacel jest Krakowianinem, tu się 
kształcił i piewszą odbywa! służbę.

iłopo wi uivn i si
w e  L w o w ie  i K n k o w i e .

Lwów, 27 kwietnia.
Onegdaj odbył sio we Lwowe walny zjazd 

delegatów małopolskie:!! towarzystw muzycz­
nych i śpiewackich. Zjazd na swych obradach 
zajmował się zanikiem śpiewu chóralnego i u-

E j p s t f ą r  z  H r a i u .
Koresp. „Nowej Reformy",

Taraów, 2ó kwietnia. 
(Posiedzenie Komitetu sztandarowego: W ysła­
nie deuntacji do Prezydenta państwa. —  Jubi­
leusz I. gimnazjum. — Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa muzycznego. —  W iec żydowsiu 
rozbity przez bnndowców. —  Awanse oiicerów 

5 p strzelców konnych). '
Fod przewodnictwm radcy Krupińskiego 

odbyło się posiedzenie Komitetu, którego za­
daniem jest doprowadzenie do skutku obchodu 
poświęcenia sztandaru IG po., sprawionego 
przez ziemię tarnowską To dłuższej dyskusji 
postanowiono uroczystość powięcenia odbyć 
z końcem maja br., poczem wybrano deputa- 
cję, która udała ?ię do Warszawy, celem za­
proszenia na uroczystość p. Prezydenta Mo­
ścickiego i marszałka Piłsudskiego. W skład 
depuacji weszli pp. radca Krupiński jako pie- 
zes Komitetu, burmisirz dr Kryplew.ski imie­
niem miasta, pułk. Dżagat im. wojskowości, a 
Karol Nowak imieniem obywatelstwa tarnow­
skiego.

W roku bieżącym gimnazjum I. obchodzi 50- 
lefn.i jubileusz budvnku, wvkonanego przez 
SimPsclika, a oadanego do użytku za dyrekcji, 
śp. Trzaskowskiego. Z tego powodu obecna 
d\tckeja zakładu przygotowuje obchód,-a prof. 
Arvay na podstawie aktów pisze źródłową hi- 
slorję budynku. Również ma się ukazać roz­
prawa tego autora o kolon) akademickiej w 
Tarnowie, jako poprzedniczce obecnego gimna­
zjum. Brak niestety źródeł z polskich czasów 
ogromnie utrudnia pracę. To toż prof. Arvay 
tą drogą, apeluje do badaczy o łaskawe udziele­
nie informacyj,

W dniach ostatnich odbyło sip Walne Zgwi- 
madzenie Towarzystwa muzycznego. Przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie wydziaiu z do­
tychczasowej działalności artystycznej, po­
czem udzielono wydziałowi absolutorium. Z 
wyborów wyszli pp. Kopff iako prezes, prof. 
Wojtasiewicz jako wiceprezes. Towarzystwo 
liczy około GO członków wspierających i oko­
ło 100 członków czynnych.

Jak donieśliśmy swego czasu, na tle wyho­
rów do Rady miejskiej doszło do porozumie­
nia między ortodoksami a sionistami. Przy­
wódcy jednej i drugim grupy, pragnac z\skać 
aprobatę swej działalności szerszych warstw 
wyborców, zwołali wielki wiec żydowski, któ­
ry się odbył na podwórzu domu kahalnego 
przy ul. Folwarcznej. Na zgromadzenie przy­
byli również bimdowcy z zamiarem rozbicia 
\v’iecu i to się im udato. Przy wyborze pre- 
zydjum powstały kłótnie. Przewodniczącym 
wybrano dr Spanna, a bundowcy wybrali p. 
Gruenburga, który zaczął udzielać głosu we­
dług uznania. Mowcom przeszkadzano. Prze­
mawiali dr Muetz i dr Silbiger. W reszcm bun- 
Jowcy wywołali bójkę, skutkiem rzego prze­
wodniczący był zmuszony zaniknąć zebranie, 
a kom. P. P. Malinowski opróżnić podwórze. 
Do większych ekscesów nie przyszło.

Na podstawie ostatnich awansów awanso­
wali w 5 p. strzeiców konnych rotrn. Liszko 
c tefan został majorem, a. pomcznicy Łomnicki 
Kczubowski Adam i Rudziński Stanisław rot­
mistrzami
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Z TEATRU V . IM. J. PŁ3WACKC1F00.
Dz-ś i we wszystki0 następne dn; tygodnia 
„Cyrano de ESergerac", stale zapełniający wi­
dów nię pobrzegi. Dziś, w czwartek" kreuje 
rolę. tytułową p. Mew: srowież z p. I la łacińską 
jako Roksaną,. Dużym pokupem cieszy sję ar 
tysięczny program, kióry pnzy niskiej cenie 
przynosi bogatą treść literacką w wykwintnej 
szacie tyjiograficzrej. Pod k trunkiem p Je- 
óaow sbego odbywają się próby ze sztuki po­
pularnej K. Krumiowskiego „W olne Miasto", 
przeznaczonej na o b c h ó d  3-go Maja

TEATR OPERETKA „N O W O Ś cr D*tś, we 
czwartek, do wtorku 3 maja włącznie o godz 
8 wieczorej świetna operetka francuska ller- 
vego „Nitouche", obfitująca w kamiczne sytua­
cje i ładną muzykę. Reżyseria A. Kaczorów 
skiego. Kapelmistrz Z. Górzyński. V akcie II 
efektowny balet układu W £  Morawskiego.

W niedzielę 1 maja i we wtorek 3 maja 
o godz 4 po południu „Nitouche". Ceny m rjsc 
zniżone od 1 do 3 zł. na wszystkie przyda1 *- 
w.enia. Będą to nieodwołalnie ostatnie przed­
stawienia operetki orzed wyjaizdeim z Krako­
wa. Bilety wcześniej do nabycia w firmie J 
Rudnicki, Luija A-B.

Z  T ea tru  p r z y  ul. F a is k ie j .
N A R O D O W A  O P E R A  CZESKA Z OŁOM UŃCA -

p od  d yre k c ją  A. D rasara, przy jeżdża  z początkiem  
m aja  do K rakow a i r o z l ic z n ie  w sohotę 7 m aja br. 
w  Teatrze przv ul. Rajskiej kilkudn iow e stagione. 
Opera o łom nnieeka  która nie ty lk o  w Ozo"h . ■< 
także 1 w W iedn ia  ma ustalona slnwę, p rzy jeżdża  do 
K rak ow a  w pełnym  sw ym  składzie, a w iec ze zna 
k om itym i solistam i, w łasnym i ch óra m i, baletem  1 
ork iestrą , z łożon ą  z 40 osób  pod d yr  K Kod hala. 
Na in a n g a ra cy in e  przedstaw ien ie w yb ra n a  została 
n arodow a op era  Sm etany ..Sprzedana Narzeczona** 
Bilety wcześniej nabyw ać m ożna ty lk o  u J, R udnic 
k iego . U n ia  A B.

X E X I A  B E L M A S , s łynna  śpiew aczka , prim ndonna 
pper zagran iczn ych  o k tóre j nestor k ry tyk ów  pary 
ekich A lfred  B rnnean recenzent ..M a tin ‘a “  po osta ­
tnim  je j w ystęp ie napisał, że rozporządza cndnwnytu 
g łosem  sopranow ym , pełnym  ek spresji i w łada nim 
w sposób w irtuozow ski, w ystąp i w K rak ow ie  w prze 
jeźd zie  ty lk o  raz jeden , a to  w n iedzielę  1 go  m a ja  
b. r. w Starym  Teatrze. B ilety są ju ż  do uabyeia  
U J, L ip sk iego , S ław kow ska 8. £  597

REPERTUARY:
TIA T R  IM. SŁOW ACKIEGO:

Czwartek: „Cyrano dc Bergen ac“ .
Piątek: „Cyrano de Bergerac".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":
C zw artek ■ .-.Nitouche".
Piątek „Nitouche".
Sobota- „Nitouche",

 o § o - -------

..PROMIEŃ” POflwa € 6

inl  rąk do r ą r
i „SZKOŁA FLIRTU1*.

C o graią dzisiaj w kinach?
Banatelar „Człowiek z autem".
Promień 7 rąk do rąk" i „Szkoła flirtu". 
Reduta; Wśród bestyj i ludzi"
Ir-oka: „Słowik hiszpański" (Ricardo Cor*ez' 

Uciecha: „W życ.j kaidei kobiety" dramat 8 
akt i „Maź i kochanek", komedja 6 ak!

Wanda: .Bunt krwi i żelaza" i „Kochanka
Siatiinty"

WaMzawa: .Przekleństwo złota" (zakończenie
filmu „As pikowy").

Sekcję polską zorganizował p. Władysław 
Skoczy las, a otwarcia jej dokonali: konsul
Paszkowski i radca poselstwa Tomaszewski, 
reprezentujący posła polskiego przy Kwiry- 
nale. Sekcja polska, choć jest rozmiarami 
mniejsza od innych, wzbudziła duze zainte­
resowanie wśród publiczności i krytyki, któ 
ra zalicza ją do najbardziej interesujących 
na wystawie Zwracają szczególną uwagę dzie­
ła Skoczylasa i niektórych jego uczniów, po 
zatem Wąsowicza i Oieślewkkiego. Szczere 
zachwyty krytyki artystycznej wzbudzają dzie­
lą prof. Wyczółkowskiego, którym poświęco­
no całą salę.

Z  3t«n«15o.
nrogram siacąjl redloioimznycn:

na czwartek. 23 kwietnia 1927 r.
K rabów , (422 tn.) OihIi 18-18 40: ITammiUja z

WarHzawy, 18 41̂ 19: Kuzmaltośct, 19 19*35 Odczytpud ty tu łem . „O hazardzie wvirłtmi dr W Wllkowt, 
prnf H J - i . 19 MO K5: Odeavt pud ty t .: „Co wiem y
0 toch n iczn yrb  w ynalazkach Iłrek ow ’ wvg|.*nl «lr1 Sin ko. prof CI, J., 20 20 .W- Przerwa, ewentua) 
nie koiinihikaty; 20 30* I Koncert muzyk? i*>l«lnt»j: wykonawcy prot W t.abnń-ki. P S \!łkii«*7.e«*k!, 
Murja HnmerHka. Lewandowska, liga Martu-iewł 
czówna. Chór fow i)rat«>r\ II Wv1»ilkl i knn
taty „Ml l<ła*‘ - Chór Fow (Iratorytnego. 2) <‘h**fiin: 
irnpronipto F i*  diir -  Zarębski1 Polonez F I* dur — 
K. Szymanowski: 2 Ma/urkł odegra prof W La
hnńrtki. 81 Zeleńtłbl. Na Anlol Pań-kł -  Nle« ladom 
ski: Latawica - Gall: Zaczarowana królewna ~

„k p iru H  l» M Manier ska Lewandowska. 4) Paderewski* Sonata skrzynco 
wa — od egra ła  p \tiku**/ew*jki i f)  MartiiKłcwiczów 
na eod ?  S2 *8vtrr)»ł «**«•* u k**tmintka1v

W arszawa (1111 m). G odz 12: Kom unikat m eteoru  
o jflc zn y ; godz . 15— 15.25: K om unikat gosp od arczy .

;w d z . 15.88-15,55: Odczyt dla m aturzystów  z cyk lu  
.H istor ia  Powszechna*' -  wyglcmi p ro f W Ł Dzwon 
kow ski: god z  Hi-16.25: O dczyt dla m aturzystów  z cy 
klu .L iteratura  Polska** p. t. , St. Żerom«k}** -  wy 
głosi p ro f K on rad  G órsk i; godz. 17 17 25: Odczyt 
p. t. ..Co rob ie  m iasta om wrvkańskie dla zdrowiu 
sw oich ndeszknóców** — w ygłosi Inż A leksandci 
^ zn ic lif; godz. 17.30—17.55: „W śró d  książek1* — naj 
nowsze w ydaw nictw a om ów ! p ro f Hcnr\ k M ościcki 
godz. 18: K om unikat m eteoro log iczn y ; godz. -18.10 
1'raiisini.sja m uzyki tanecznej z kaw iarni „G astro  
Momjn** w wv|(ounnłn ork iestry  Sehiisslcra , Pewzne 
ra I S in kow a; godz. 18 4(1—19: R ozim iitoścł: godz
19—19.25: 17 ta i«»kcia kursu e lcm ciitłirnego .czyka aa 
rictsk lcgo  l.ektorka p Meinl G ard iner : g ‘dz. 19.30 
19 55: U dczyt p. t. ..R oln ik  a o rgan iza cja  ensimd.ir 
•dwu doiii*iWcgo ca  wsi** — z cykłn^ ..O rgan izacjo  
oracy w p o ln ie  wie*' — w ygłosi p. W? Leszczvńsk* 
U zinł „R o ln ic tw o 4*); god z  19.55—20 15: Kom unikat
'•olnicyy godz. 20.30: K oncert w ieczorn y T rołism isjs  
* K rakow a W czasie przerw y koncertu w ieczorne 
go nadany hed?- •••nunikat M essnerr P olonais v> 
tezy ku francusk im . K om unikat m eteorolog iczny . — 
Sygnał eznsn prasowe.

Poznań (27(1 ml. Godz 17.15: K oncert skrzypcow y 
fo rtep ian ow y; godz 18.45: Cz. nadprogram ow a: godz 
19.50: Koui. roln . g o sp .; godz. 19.50: O dczyt: godz
0: K oncert p ośw ięcony tw órczości Beethovena.

Brno (44191 Godz. 19: K oncert tnstr. w o k a 'n v : godz 
ik K om ed ja : g<łdz. 2t: K oncert ork . w oisk .

Praga (348.9 m). Godz. 17: K on cert: godz. 20.30
. o  n cert.
Wiedeń (517.2 m>. Godz. 11: Muzyka przedpoł 

;od z  16 15: K on cert : godz. 20.05: K oncert ork. sym 
fon icznej.

Rzym  (449). Oodz. 17.15: dnzzhnnd: godz, 20.45: K m 
•ort z udzbiłoni O nnrtetto dl Rnm a“ .

Berlin (483.9 i 500). Godz. 17: K on cert; godz. 20.30 
R ecy ta cje : godz. 21.25: S on aty ; godz- 22.30: Muzyk.*! 
!o tańca.

K ró lew iec (237.7). Godz. lfi.30* T ransm isja  m uzyki 
•>kkluj z G dańska; godz. 19.55; W ęgierska muzyku 
< am oralna.

S tu ttgart (379.7) Godz. 16. 15: K on cert: godz. >0 
sT /y k «  kłinieralna; god z  21: T ransm isja  w łosk iej

K a w ia rn ia  T e a t r a l n a  w  K r a k o w ie
Teł.ż330 yis ś yłs Teatru im. J. Słowackiego Tel.233( 

Codziennie wieczór o eodzm e 8'30

Dancing H riS>.y
połączony z występami pierwszorz. artyst w tanecznych,

W niedziele • święta Frve Ocloc * 43l<

„ S t r a s z n y  D w ć r *' na ju b ile u s z D idura 
w  N c w y m  Jo r k u .

W ub. niedzielp ndbyl się w N Jorku jubi­
leusz 30-letniej pracy scenicznej Adama Di- 
dura. Na jubileusz wystawiono po raz pierw­
szy w Ameryce „Straszn’; Dwór" Moniuszki 
Cl'', Yne role wykonali jubilat, pp. Boeuc.ka 
i Bodlewiez. Publiczność prz\ .mowała arty 
stów i operę emtuziagtycznie. Ilidurowi wrę 
czono wiele knietów i nófterffników. Wvcłn- 
6ih przemówienia okolicznościowe- konsnł 
polski w Nowion Jorku i przedstawiciele sze­
regu organ iżacyj.

Polacy na wystawre grafiki 
w e Florencji.

Dnia 2-f bm odbył sie we Florcncr werni­
saż rr.iędzjmarodowej Wystawy grafiki. Otwar 
da  dokonaj ka. Bergamo. W wystawie repre­
zentowane są wszystkie kraje euiopejskie, St 
Zjednocz,--np Am Półn., Chiny i Japonja Sze 
reg krajów urządzało nadto sekcje retrosper 
spek!ywne, ^ ą g  np. Iliszpanja wjjStawiia 
paliki Goyi, Irancja —  DauLu i.

Z e  S B t r s r d u .

ieidtcy polscy 
odnoszą dalsze sukcesy.

f T ele fon em  orf n aszego k o resp on d en ta )
Warsaawa. 28 kwietnia. V zawodach hip- 

11  /.nych w Nicei o nagrodę „Prix des Armees 
Etrangeres" pułk. Rómmei za ął drugie miej­
sce na koniu „Moja Miła” -i 0 na komu .Ha­
linka". Mjr. Toczek na „Hamlecie' zajął 11.

NIF.SFr.ZĘSl.TWY WIECZÓR NA TURNIEJU 
ZAPAŚNICZYM.

W czasie wczorajszych zapasów atletycz­
nych zdarzyły się dwa nieszczęśliwe wypadki.
J tak, w pierwszem spotkaniu PoschuII Brylla, 
Brylla upadł kuk silnie, Ze nadwyrężył sobie 
lewe ramię. Po założeniu prowizorycznego 
opatrunku na Pogotowiu, Brylla udał się do 
hotelu. Groźniejszym byl drugi wypadek. 
V? czasie walki Szti.kVei Thompson (murzyn) 
Thompson, upadając, uderzył bokiem zdaje 
się, o kolano przeciwnika. Walkę pTizenva,no. 
a lekarze skonstatowali możliwość złamania 
dwóch żeber. Pogotowie przewiozło Thompso­
na na klinikę.

Następnie -ozegrało się spotkanie Bamrs 
z Prohaaką, w którem zwyciężył Czech w 18-ej 
minuc-ie podwójnym nelsonem. Wśród aŁbŁów, 
z powodu wypadków, panowaio przygnębienie, 
zwłaszcza nieumyślni sprawcy byl zdenerwo­
wani.

W dniu dzisiejszym walczą do rozstrzygnę 
cia: Sztekkai-Prohacka, ponadto jeszcze dwie 
pary o kolejność nagród.

OTWARCIE SEZONU LEKKOATLETYCZNE­
GO NA BIEŻNI W  KRAKOWIE.

W niedzieię 2-ł bm. cdbył się drużym»w" 
tióibój sprmterelci Jutrzenki" na biezm .W i ­
sły", obejmujący biegi na 100, *ż00 i 300 m. 
Kolpjność miejsc w poszczególnych biegach 
decydowała o ilości zdobytych punktów pr?cz 
daną druż\me. składającą się z urzech zawod­
ników. Konkurencja ta choć dość dziwna, mia­
ła tę wartość, że dała przegląd krakowskich 
sprinterów, którzy w liczbie przeszło 20 sta­
wili się na zawodach. Startowały bowiem- 
Wisła. Jutrzenka i dwie drużyny Oacovii.

Z radością trzeba przyznać, że zawody te 
wj kazały, że kluby w lym roku, stosunkowo 
dość wcześnip rozpoczęły poważną pracę że 
niektórzy zawodnicy znajdują się już w do 
brej formie, a przedewszystkiem, że pozmm 
czołowych biegaczy coraz bardziej się wy­
równuje. Rozporządzamy już dziś blisko dzie­
siątką naprawdę dobrych sprinterów. Ogól­
nie biorąc, znaczną przewagę wykazała „Cra- 
eovia“ tak liczebnie, jak i jakościowo. Wisła 
to Balcer, a w Jutrzence Fiizelt i Guniplo- 
wicz, znajdujący si 3 nie we formie.

Jeśli idzie o poszczegó’ ne biegi to na 100 m 
była stosunkowo najcięższa walka, na 200 m 
Cracovia I. znacznie odsądzą się od Wisły, 
Orać*.-ii 11. i Jutrzenki, które w niewielkich 
odstępach po sobie następują, a na 300 rn 
utwierdza Cracovia swe zwycięstwa jeszcze 
większą różnicą punktów przcJ pozostałymi-

Co do zawodników to na plan pierwszy wy 
bija się Balcer, nzyskrjacy świetny wynik 
na setkę, bijąc o 5 m Gumplowicza : niecna 
< zne zwycięstwo na 200 m. Nowcsielsld sów 
wnież w dobrej formie, zajmuje pewnie oruDta 
miejsce na 100 i 200, odstawiając w tym o- 
statnim bipgu Gumplowicza o 6— 7 m. Gum- 
plcwicz jak z tego wyn ka nie we formie. 
Drozdowski, uslanawiający rekord na 300 n 
i tr zecie miejsce na 200 okazał »ie bar Izo ko­
bry n» w dłuższym smincie, p itzele zajął trze­
cie miejsca we wszystkich biegach, choć wa­
dząc różnicę w przestrzeni trzebaby powąt­
piewać w wyniki jego na 100 i 300 m. Z po­
zostałych zawodników wymienić należy o'>- 
brych Rechnwicza, Lnhac— w 'dera. a przede 
wszyslkiem Bukowskiego, który pomijając dru­
gie jego miejsce aa 300, unie rozczarował na

100. Z niespodzianek podkreślić należy sió­
dme m '0’sce Gumplowicza na 200 i dobry 
wynik Irwitta pokonującego Zwarveza na 
300 m

yniki uzyskano:
Na 100 m.: 1) Balcer (W ) 11.2, 2) Nowo­

sielski (Cr) 11.4. 3) Gumplorwic z (J) 11.7
Fo setce Gracovia I. — 10 p., Wisła 12, 

Jutrzenka 13. Cracovia II. 21 pkt.
Na 200 m.: 1) Balcer (W ) 216, 2) Nowo­

sielski (Cr) 24 7, 3) Drozdowski T.t) 26.
Obecni0 Oracovia I. — 19. Wisła 81, Ju­

trzenka 40, Cracovia II. — 41.
Na 300 m.: 1) Drozaowsk? (Or) 39.2, 2) Bu­

kowski (Cr) 39.8, 3) Fitzele (J) 4C.
Oslateczny wvnik: 1) Cracovia I. — 26 pkt.

2) Wisła 50. 3) Jutrzenka 02. 4) Cracocia II. 
67.

Nadto odbyła się urób a pobicia rekordu 
okr?p-weqo u rzucie dyskiem przez Gierał- 
towskiego (l racuvia), Próba udała się, gdyż 
wynik opiewał 34.50 m. Rekord jednak nie 
.może być uznanym, gdyż się okazało, że kola 
Dy to za male. Od organizatorów można wy­
magać, aby przynajmniej przygotowali nale­
życie teren zawTodów. reklamując swe zewo- 
dy próbami rekordów, nic mówiąc o innych 
brakach organizacyjnych.

 o§o----------
p o k a z y  Ćw ic z e ń  f iz y c z n y c h  m lo  

DZIFŻY NA WYSTAWIE SPORTOWEJ.
W związku z wystawą sportową zwróciło się 
Ministerstwo wyznań rei. i oświecenia pub!., 
ze względu na d.m-iosłe znaczenie pokazów ćwi­
czeń fizycznych młodzieży w doskonaleniu 
metod wychowania fizycznego do komitetu 
organizacyjnego wystawy sportowej o współ­
udział w organizowaniu powyższych pokazów, 
zarezerwowania boisk i t. p

Rączme z tem, Min W 14. i O. P zwró­
ciło się również z życzeniom do posa zogól- 
nych kuratorjów szkolnych, a zwiaszrza do 
Kuratorjum okręgu szkolnego lwowskiegi, by 
w tym względzie współdziałało z komitetem 
organizacyjnym wystawy sjx>rtcwej.

Powyższe pokazy budzą zrozumiałe zainte­
resowanie społeczeństwa ponieważ zilustrują 
one wyniki i rezultaty dotychczasowej pra -y 
na polu wychowania fizycznego młodzieży 
w niep.»dleg}ej Polocc.

a u t o m a t y c z n e  c h r o n o m e t r y  m
czasu do czasu obiega prasę sportową wieść
0 zaopatrzeniu tego, czy owego boiska piłkar­
skiego w automatyczne chronometry, które za 
pomocą elektrycznych dzwonów sygnalizować 
nają koniec, względnie przerwę za w- dów 

Faktem jest, iż tego rodzaiu innowacje nigdzie 
się na stpłe nie przyjęły i w piłkarstwń* wc;ąż 
jeszcze dominuje „stopper" ręczny, pozwala 
jący sędziemu w raziie pewnych wypadków 
odliczać stacony czas. Dobry precyzyjny 
„stopper" jest dla każdego sportowca rzeczą 
nieodzowną, toteż kolekcja chronometrów, iaka 
znajdzie się wśród eksoonatów lwowskiei wy­
stawy sportowej, która odbędzie się od 3 do 16 
czerwca b. r., wzbudzi wielkie zaintereso­
wanie.

O UTWORZENIE ZWIĄZKU PRZEMYSŁO­
WCÓW SPORTOWYCH. Na II Polskim Kon 
gresie sportowym, który odbył się w dniach 
8 i 9 kwietnia w arszawie jaod protektoratom
1 w obecności Prezydenta Mościckiego, w po­
szczególnych komisiarh. oraz na plenum wy- 
gotozuno szereg referatów.

Między innymi p inz, Christolbauer wygło­
sił referat o „Polskim przemyśle sportowym". 
W czasie dyskusji, która wvłoniła się nad re­
feratem mź. Christelbauera, rzucono myśl 
zorganiozwania Związku przemysłowców spor­
towych. Komisja postulatowa uchwaliła po­
wyższy wniosek, z tem, że pierwsze organiza­
cyjne zebranie Związku przemysłowców spor 
towvch odbedzie się wr Lwowie w czasie trw? 
nia wystawy sportowej (między 3 a 16 czer­
wca b. r.).

K ra k o w s k i O k r . Z w ia z s k  P iłk i N o żn e j*
KOMUNIKAT ZARZADU NR. 9

1) Skreślono z listy członków KZUPN-u RKS 
Młot — Czechowice z powodu rozwiązania 
kiuou przez Śląski Urząd Wojewódzki.

2 Skreślono z listy członków KZUPN-u KS 
Pogoń w Krakowie w związku ze sprawą t  
zw. „Ligi"

S"1 Zarząd KZOPN-u zdyskwalifikował w 
związku ze sprawą t. zw Ligi KS Uranus— 
Uochuia i KS Sokół w Chrzanowie.

4 Zarząd KZUPN u zdyskwalifikował na 
czas nieograniczony wszyslki-.h członków Za­
rządu Klubów i Sekcji Piłki Nożnej oraz gra­
czy zgłoszonych do PZPN-u klubów sjiorio- 
wycii i\S, Pogoń— Kraków, KS Ur.inus- Bo­
chnia i KS Sokół— Chrzanów, w związku ze 
sjirawą „Ligi".

Przyjęcie ponowne powyższych klubów na­
stąpić może przez KZOPN tylko po uprzedniem 
porozumieniu się z Zarządem PZPN u i po 
uprzedniem przedłożeniu listy członków Za­
rządu i Sekcji Piłki Nożnej tv°h klubów t

O ile zawodnicy zdyskwalifikowanych klu­
bów wrócą do dnia 31 maja 1927 r do PZPN, 
nii poniosą żadnych statut, konsekwi-i i yj, 
do nowracaja.cych po tvua terminie stosować 
się będzie przepisy o jednorocznej kadencji.

bi DOK Nr. V w Krakowi" —  uruchomiło 
przy ośrodku wychowania fizycznego w Kra- 
kowie cztery-tygodniowy instruktorski kurs 
g.nuuistyczno-sportowy, -  w którym ila kin- 
bów zrzeszonych w KZOPN-ie zarezerwowane 
jest miejsce dla 10 uczestników.

Nazwiska reftoktantów należy zgłosić do 
KZOPN-u najpóźniej do dnia 30 czerwca br 
godz. 18

Bizszych inform acji udziela Sekrefarjat 
KZOPN i w godzinach miedzy 17 a 19 (ć a7_).

--------- 0§u----------

Kron‘lw lotnicza.
REKORD SZYBKOŚCI PODROŻY PCWIE 

TFZNEJ. Samolot komunikacyjny Polskiej 
Linii Lotnłczei, kierowany przez pilota p. Prno- 
szyńskiego, przebył 21 b m. drogę z Lodz, do 
Warszawy w przeciągu 28-miu mtoutoch. Lo­
tom tym zdobył Dmoszvńskd rekoTd szybkości, 
gdyż leciał z przeciętną szybkością 24-8 kim. 
na godzinę, jxxłcz?is gdy noim alnie chyżość 
samo-1'diów komunikacyjnych wynosi prze­
ciętnie 150 kim. Podkreślić należy, ze w dniu 
wczorajszym warunsi atmosferyczne były bar­
dzo cdęźkie, gdyż nisko snujące się chmury za­
słaniały horyzont i bezustannie padał drobny 
deszcz.

URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI LOTNI. 
CZEJ W ARSZAWA—EREGENCJA. Austriac­
kie Tcwanzys*wo komunikacji powietrznej 
„Austroflug" w dniu 19 b m. uruchomiło 
linję powietrzną z Wiednia do Bregencii przez 
Linz, Salzbnik, Insb-ruk. Samoloty startują 
z Wiednia o godz. 14 m. 20, aby po pięciu 
godzinach osiągnąć cel podróży. Dzięki uru­
chomieniu powyższej hnji, pasażerowie z War­
szawy i Lwowa, którzy rano odlatują w kie­
runku Wiednia, tego samego dnia mogą przy­
być do Linzu, Salcburga, Tnsbnicka, czy Bre- 
gencji. Tosamo naturalnie dotyczy przewozu 
norzty i towarów

DR0G0W SKA2Y DT,A PILOTÓW. Jeszcze 
w ub. roku podjęło myśl, by zarządy naszych 
miasteczek i wsi zdobyły sie na niewielki wy­
datek, któryby oddał żegludze powietrznej 
ogromne usługi. Myślą tą byTł projokt, by we 
wszystkich mnieiszych miastach i wsiach na 
najwyższych budynkach pomieszczono napisy 
z nazwą miejscowości. Napisy tanie bowiem 
znakomicie orientowałyby pilotów, bęlących 
w powieirzu, nad jaką miejscowością się znaj­
dują.

Bez podobnych na.ptofiw orjertacja powetrz­
ną jest trudniejszą, gdyż nawet już na kilka­
set metrów z góry wszystkie osady nasze są 
do siebie bliźniaczo podobne i bez pomocy ma­
py lub jakiejś charaktorystyez,,nej budowli —  
które posiadają zazwyczaj tylko wieikie mia­
sta — n.ie zdradzają ntózem rwej indywidual­
ności. 11

Pożyteczną myśl zrealizował pierwszy ko­
mitet wojewódzki L. O. P. P. na kląsku, wypo­
sażając w napisy orientacyjne Dąbrowę Górni­
czą i Niemce. ?.vczyćby sobie należało, aby 
za przykładem Śląska poszły i inne komitety 
L O. P. P., aby każdy z nich w swoim rejo­
nie, a szczególnie na szlakach regulam;oh 
linij lotniczych, sporządził napisy, stwarzając 
tem dla nfcłzych pihrtćw żywą mapę

JAKIE TC W  ARY NADAJĄ SIĘ DO PRZE- 
WOZU SAMOLOTAMI? Często słyszy się zda­
nia, że do przewozu powietrznego nadają się 
jedynie tyko baidzo ograniczone ka-tegorje to 
warów.

Statystyka Polskiej Linji Lotniczej za mie­
siąc marzec r. b. z ruchu towarowego jest ży* 
wem za.przeczen.em podobnych twierdzeń 
Dlatego toż inlerpsująoem będzie przytoczyć 
z niej poszczególne daty.

W miesiącu marcu r. b. najwięcej towarów 
prz°wiozły sam oloty do Krakowa, na drugiem 
mieiscu dopiero do Warszawy na trzecieru 
do Lwowa, na czwartom do Poznania i Gdań­
ska. Najpoważniejszą pozycje w przewozie sta­
nowiły materiały jedwabne notom pasy ma­
szynowe, częśd samochodowe i motocyklowe, 
sprzęt radjowy, artykuły stalowe, szkło, części 
maszyn, chemikalia i t. d

Różnorodność towarów wysyłanych dmgą 
powietrzną jest najlepszym dowodem, iż do 
przewozu samolotami nadają się wszystk° to­
wary, na których szybkiej dostawie zależy fdi- 
jentom.

Podkreślić się godzi, iż transport powietrzny

/
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rów między dwoma bezpoarednlmi portami wy- 
jeet tani, gdyż stawka za [rzewóz 1 kg. towa- 
B09i zalodwm 50 g r, oraz, iż dotychczas nie 
zdarzył się żaden wypadek zaginięcia, czy 
uszkodzenia przesyłki w czasie transoortu.

Nadejście orzesyłek powietrznych na miejsce 
p: zaznaczenia bezzwłocznie awizowane jest 
■ d' .ortom, m daje adresatowi możność na tych

miastowego odbioru. Przesyłki lotnicze mogą 
być obciążane zaliczkami. Przesyłki lotnicze 
z zagranic" korzystaią z uproszczonych for­
malności celnych. Czas przewozu przesyłki 
drogą powietrzną wftioei 2— 3 godzin, a zatem 
śmiało rzec można, że przeu óz towarów sa­
molotami rywalizuje z przesyłaniem wiadomo­
ści telegraficznie.

Kronika ekonomiczna.

P z i o ł  . g»*lfnr-. * j |
Sutuaija g®$potiarcM iflemicc.

K i a k o w , 28 kwietnia.
Niemieckie życie gospodarcze rozwija ąję 

obecnie pod -makiem racjonalizacji zarówno 
nrodukcji orzemysłowej jay i obrotu. Racjona- 
l.zacja ta będąca 'tgiczną konsekwencją prze­
prowadzonej stabilizacji walutowej, napływu 
kapitałów zagranicznych, wzrostu rodzimych 
u kładów oszczędnościowych, jest Konieczno­
ścią iparcia przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych na trwałych podstawach. W pra­
ktyce zwycięstw.' odniosła zasada koncentra­
cji poziomej, t. j koncentracji przemysłów z 
jednej i tej samej dziedziny, przyczem kon­
cepcje te popierał od dawna Rathenau w prze- 
mw.eństwie do upadłej koncepcji Stinnesa, po­
legającej na koncentracji pionowej, t. } łączą­
cej najróżnorodniejsze wytwórnie w procesie 
wytwórczym. Równocześnie przeprowadzana 
Jest daleka. idaca tayloryzacia pracy, szczegói- 
n e w przemysłach metalurgicznym, włókien­
niczym, chemicznym, samochodowym i ma­
szynowym.

Dodatnie sKutia reorgamzacti pracv nie da­
ły  na siebie długo czekać. Już obecnie o po­
prawie ogólnej sytuacji ekonomicznej świad­
czy wzios* sKłaaow w kasach oszczędnościo­
wych, które wynoszą 2.712 mil. marek, pod­
czas gdy przed rokiem me przekraczały su­
my 1 543 mil. marek. Również napływ kapi- 
iaiow obcych jest olbrzymi. W samym r 1926 
przekroczył 2 mil jard y marek. Gros tych kre­
dytów pochodzi ze Stanów Zjednoczonych.

Oczywiście dalsza konsekwencją napływu 
kapitałów >est .,tania połówka", najpotężniej­
sza podnieta dla działalności przemysłowej. 
Również w  dziedzinie bankowości zastosowa­
no racjonalizację. I tak trzy największe in­
stytucje bankowe: „Darmstedter-Deuteche" i 
„Diskonlo-jJank" utworzyły przeszło 200 
u spólnvch oddziałów na prowincji, co stanowi 
znaczną redukcję wydatków administracyj­
nych. W dziedzinie komunikacji, w szczegól­
ności morskiej oraz powietrznej, przejawiają 
sią tendencje do inzjonowania punzczególnych 
przedsiębiorstw.

Jednakże obok tych dodatnich alrou, skut­

kiem przeprowadzonej racjonalizacji jest me' 
nniunum- przesilenie socjalne. Liczi a bezro­
botnych wzmogła sio znacznie z początkiem 
b i dochodząc w lutym do cyfry 1,826.000 
całkowicie bezrobotnych. W rezultacie rząd 
Rzeszy zmuszony był wyasygnować 300 mil. 
marek na roboty publiczne, a równocześnie, 
:o jest wysoce charakterystyczne, dla stosun­
ków w państwie przemystowem, podpisano 
prowizoryczną umowę z Polska w sprawie se­
zonowej imigracji roinej do Niemiec. Masy 
bezrobotnych robotników przemysłowi ch, nie 
nadają się bowiem do zatrudnienia na roli 
i ciążą ku ośrodkom miejskim.

Nietylku jednak w dziedzinie socjalnej wy­
stępują ujemne oojawy. Skarb państwa rów- 
uijz nienajlepszej m aj dnie sie sytuacji. 
Zniesiono wprawdzie podatek luksusowy, opła­
ty stemplowe od transakcyj handlowych, i czyn­
szów mieszkaniowych, ale podatki pośrednie 
w dalszym ciągu obciążają robotników i dro­
bne mieszczaństwo, a budżet państwowy wy­
kazuje znaoznv deficy". Również niekorzy­
stnie przedstawia się stosunek cez „rtyaułów 
pierwszej potrzeby do zarobków, co w kon­
sekwencji stwarza podłoże pod wybuch straj­
ków i konfliktów socjalnych.

Zaiargi na tie pracy przi bieraią charakter 
chroniczny. I tak: przemysł włókienniczy w 
Saksonji, metalowy w Nadrenii, elektrotechni­
czny w Berlinie, znajduje się pod ciągłą pre­
sją pracowników domagających się zwiększe­
nia dotychczasowych zarobków. Zatargi te są 
tern groźniejsze, że przemysłowcy ciągle wy­
suwają na pierwszy plan zaqadniDnie prze­
dłużenia dnia pracy, uważając to za jeUyny 
sposób zaspokojenia żądań. Wobec oczywiście 
zdecydowanie przeciwnego stanowiska związ­
ków zawodowych, można spodziewać sie zor­
ganizowanej walki słraikowej, któraby fatal­
nie wpłynęła na sytuację gospodarczą kraju. 
To tez sfery rządowe w Niemczech, rozumie­
jąc czem groziłby wybuch walki o płace na 
drodze strajków, śledzą z niepokojem prze­
bieg pertraktacyj pomiędzy robotnikami a pra­
codawcami. .. - to m . b.

niarjus/ ekonomii mg.
—  Na p cedzen iu  Rady finansow-sj w dniu 

30 b. m. rozważaną były sprawy: podatku ma­
jątkowego i stabilizacji złotego-

— P zaprowadzenie spisu zwierząt domowych 
w październiku b. r. projektuje Gł. Urząd Sta­
tystyczny w porozumieniu z Min rolnictwa. 
Spis ma być dokonany przez naczelników 
gmin, względom magistratu.

— Rozszerzeni- kontyngentów przyworo 
•rych domagają sue delegaci kupców łódzkich 
w  Min. przem. i handlu, motywując swe żą­
danie tern, że dotychczasowe kontyngenty są 
niedostateczne.

— Polsko-czeska konferencia w sprawie po­
granicznego -uchu koleiow“V» toczy s,ę w kra­
kowskiej Dyrekcji kolejowej, pnzy udziale

- o § o -

przedstawicieli trzech małopolskich dyrekcji, 
oraz siedmiu delegatów czeskich.

—  Rozporządzenie o wydzieleniu z  admini­
stracji państwowej przedsiębiorca państwo­
wego pod nazwą Państwowe Zakłady związ­
ków azotowych w Chorzowie", ogłoszono 
w Dzienniku Ustaw.

—  Prywatny dysaont na targach łódzkie! 
wynosi dla weksli pierwszorzędnych 2 p-oc., 
dla „średnich" od 2 i pół ao 3 procent w sto- 
sunku miesięcznym. Dokonywane są nieznacz­
ne transakcje.

—  Dość żywa dotąd wymiana handiowa 
mięazy Polską a Persją wzmoże się obecnie 
znacznie, wskutek poczynienia przez Persję 
szeregu zamówień, szczególnie na towary włó­
kiennicze

— Fabryka «yntetyuznej nafty zostanie za­
łożona pod Oslo, wobec udania się w zupeł­
ności eksperymentów wydobywania ropy 
z węgla.

INSTYTUT EKSPORTOWY. Projekt rozpo­
rządzenia Prez. Rzpl-rtej w sprawie ulworze- 
n.a przy min. p"zem. i handl. państwowego 
Instytutu Eksportowego, przygotowało wspom- 
i—m e ministerstwo. Zadaniem Instytutu bę­
dzie: 1) badanie możliwości i warunków eks­
portu dla poszczególnych produktów polskich 
i udzielanie odnośnych infurmacyj sferom za­
interesowanym; 2) inicjuwan:e i ulepszanie 
eksportu oraz współdziałanie w -tworzeniu or­
ganizacji eksportowych; 3) podejmowanie ini­
cjatywy i współdziałanie w sprawie standary­
zacji artykułów eksportowych oiaz w zakła­
daniu urządzeń pomocniczych dla eksportu. 
4) branie udziału w opracowaniu projektów 
ustaw i rozporządzeń, dotyczących handlu za­
granicznego; 5) wyKonywanie na zlecenie Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu wszelkich in­
nych czynności, związanych z handlom za- 
gianicznym.

Na czele Instytutu ma stanąć dyrektor, mia­
nowany przez Min. Przemysłu i Handlu. Or­
ganem ojńnjodawczym będzie Rada, składają­
ca się z 15 członków, z których 6-ciu powo­
łuje Min Przem. i Handlu z pośród kupców, 
przemysłowców, rolników i finansistów. P-ciu 
zaś delegują organizacje społeczno-gospodarcze.

Ponadto Ministrowie Przemvsłu : Handlu, 
Skarbu, Spraw Zagranicznych, Rolnictwa i 
Komunikacji delegują do Rady z głosem uo- 
radczym po jednym przedstawicielu.

WYCIECZKA AMERYKAŃSKA NA TAR­
GACH POZNAŃSKICH. Zarząd Międzynarodo 
wych Targów w Poznaniu donosi, że otrzy­
mał telegraficzną wiadomość cd prezesa Zwiąż 
ku kupców w Nowym Jorku, iż w  nocy 2 3 
na 4 maja przybywa wycieczka kupców ame­
rykańskich w liczbie 50-oiu, celem zwiedze­
nia Targów.

KREDYTY BANKU ROLNEGO NA POD­
NIESIENIE HODOWLE W r. 1926 z 3 mil. 
zł. przeznaczanych na podniesienie hodowli, 
zużvło na pożyczki za pośrednictwem Pań­
stwowego Banku Rolnego- Na organizację zby­
tu inwentarza rzeźnego — 1,222.800; na prze­
mysł mleczarski —  802.000; na organizację 
zbytu jaj —  180.000; na drobiarstwo — 2 t.OOu; 
poprawę pastwisk —  25.000; pszczelnictw j, 
jedwabnictwo i inne — 25.517; kupno inwen­
tarza żywego — 377 631. W tern: dla 4-ch 
województw wschodnich —  188.000; dla Ma­
łopolski — 85.000; dla województw zacho­
dnich —  20.0UU; dla b. Kongresówki —  84.531.

-Ministerstwo rolnictwa kładło główną uwa­
gę na podniesienie hodowli drogą pośrednią 
przez rozwój przemysłu mleczarsKiego i or­
ganizację zbytu inwentarza rzeźnego, na co 
przeznaczone były główne pozycje Z f u n d u ­
szów, wypłaconych przez. Ministerstwo Rc.I- 
nictwa zakupiono w 1926 r. buhajów 270. 
krów 480, trzody chlewnej 42, owiec 4 sztuii.

WYWÓZ I PRZYWÓZ ZYTA. Min. rolnic­
twa donosi wobec pogłosek, które ukazały się 
w niektórych dziennikach, o rzekomo wiel­
kich ilościach żyta ■wyeksportowanego zagra­
nicę, że w rzeczywistości wywieziono 4o 
1. lutego b. r. 78.606 ton, z czego 30.000 ton 
żyta było z zapasów.

Od lutego wywóz żyta ustał. W ciągu ca­
łego półrocza wywieziono po potrąceniu przy­
wozu wynoszącego 13.139 ton, razem z zapa­
sów 1925 r i z urodzaju 1926 1 —  65.467 ton, 
co wobec zeszłorocznej produkcji j rzeszlo 5 
mil. ton stanowi znikomy odsetek i n.e ma po­
ważniejszego wpływu na kształtowanie się zen 
w kraju. Przywóz żyta do Polski w lutym 
b r. wyniósł 18.035 ton, w marcu 13.010 fon 
i był spowodowany w znacznym stopniu udo­
godnieniami natury kredytowej. Równocze­
śnie przywóz żyta pokrywał się zwiększonym 
wywozem innych płodów rolniczych. Zwyżko­
wej tendencji światowej na zboże a przez to 
powiększeniu się zdolności nabywczej wsi na­

leży zawdzięczać ożywienie w przemyśle, sło­
niowe zmniejszanie się liczby bezrobotnych i 
ogólną poprawę gospodarczą w kraju.

CO SŁYCHAC ZE SPRAWĄ ELEWATORÓW 
ZBOŻOWYCH? Jak wiadomo, w maju ub, r. 
Bank Gosp. Kraj. powziął myśl budowy ele­
watorów zbożowych, któreby uregulowały han- 
d< 1 zbożem wewnątrz kraju, a rówmocześnie 
umożliwiły standaryzację zboża. Początkowo 
miało powstać kilka elewatorów w okręga-.h 
wybitnie astywnie zbożowych. Niestety spra­
wa ta gdzieś utknęła. Należałoby ją wznowić 
czemprędzej, choćby z uwagi na to, że przy 
pomocy elewatorów możnaby uregulować spra­
wę dostaw zboża dla wojska, nadto byłyby 
one źródłem ■ stałych rezerw zbożowych.

RUCH HANDLOTVY MIĘDZY POLSKA A 
ROSJĄ W  MABCU B. R. W ciągu marca 
r. b. przybyło z Rosji do Polski 2.373 wago­
nów różnych ładunków, z czego około 1600 
przypada na rudę żelazną. W tym samym 
czasie wysiano z  Polski do Rosji 461 wago­
nów ładunków, w tem 300 wag. cynku, '.że­
laza i biachy.

Transporty tranzytowe w marcu r b. 7 Ro­
sji i Jo Rosji przez Polskę osiągnęły cyfrę 
2 000 wagonów.

RUCH PRZEŁADUNKOWY TOWARÓW W  
PORCIE GDAŃSKIM w ubiegłym tygodniu był 
mniejszy z powodu świąt Wielkanocnych, a 
mianowicie spadł ze lóS.OuO ton w tygodniu, 
pi.przednim na 111.000 ton. W tygodniu ubi ?- 
głym przeładowano 59.600 ton węgla, 500 tou 
zboża, 400 ton cukru, 33 tys. tor drzewa i 
17.500 ton innych towarów W tygodniu spra­
wozdawczym przybyło do portu gdańskiego 
ogółem 132 okręty, w tem 76 bez żadnego ła­
dunku, w tym samym tygodniu zaś opuścim 
port gdański 110 OKrętów, w tem zaledwie 
8 bez ładunku

PRODUKCJA KOKSU W  OKRĘGU GÓRNO­
ŚLĄSKIM W  MARCU B. R. wyr-osła 115.000 
ton, wykazując w stosunku do lutego r. b. 
zwyżkę około 10.000 ton i dochodząc do prze­
ciętnej miesięcznej produkcji koksu w r. 1923. 
Jest to wynikiem podniesienia się produkcji w 
naszych hutach. O ile w r. 1926 miesięcznie 
w obrębie Górnego klaska zużywano 47.000 
ton, to w marcu —  68.000 ton. Cvfry wyka­
zują, że od chwili przyłączenia Górnego Ślą­
ska, rynek polski nie konsumował tyle koksu, 
co w marcu r b., gd jż Drży naplepszej kon- 
junktufze w r. 1923 przeciętna konsumeja mie­
sięczna wynosiła 95Ta tysięcy ton. W związ­
ku z zwiększeniem się zapotrzebowania na 
keks, zapasy jego w ciągu marca zmnmjszy- 
ły się o 10.000 ton. Rówmież i eksport pod 
wpływem wzrostu zapotrzebowani 1 rynku we­
wnętrznego- znacznie spadł, bo z 14.000 w sty­
czniu, i 10.000 w lutym —  na 7.000 ton w 
marcu, czyli w stosunku do styczma o po­
łowę. 1 i  "i}.

PhZEWODNIŁ EKSPORTOWY. Izba na u- 
dlcwa i przemysłowa w Krakowie przygoto­
wuje zestawienie większych firm eksporto­
wych okręgu, oparte na aktualnym stanie h an­
dlu wywozowego zacnodnrj Małopolski. Po­
dobne zestawienia przedsiębiorstw wywozo­
wych z całego państwa posłużyć mają pań­
stwowemu Instytutowi Eksportowemu do pu­
blikacji pierwszego Przewodnika eksportowego 
Polski. Izba handlowa i przemysłowa podjąć 
ma w Związku Izb przemysłowo-handlowych 
inicjatywę w kierunku przygotowania potrze­
bnych materjałów dla reszty obszarów Pań­
stwa.

O dpowiedzialny redaktor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

SjpółKa Wydawnicza „REF€ RMA“
Spółka z ogr. odp.

Siwe włosy
o d z y sk a ją  natura lny  ko 
lor 1 połysk  przez etoso 
w anie środka  „R estan  
Tin**. przy w raca ją ce  gro
poprzedni Ich w yg lą d . — 
Z L  8. — D ziała  rów nież, 
ja k o  w yb itny  środek do 
p ie lęg n ow an ia  w łosów .

D r Ca sp a ry & C o .,
G d s r ts k . 65"

Z f t a p n l e n i e
stan zdenerw ow ania , zaw roty  p łow y . P rosim y zażą­
dać bezp łatnej broszurki o leczeniu  dom ow em  nie- 
szkod liw em  San. R at. D r W elae u D r G ebhard Co., 
Gdańsk. 326

N ie p o ż ą d a n e  o s a d z a n i e  się t łu s z c z u
w p oszczegó ln ych  częściach  o la ła , ja k : na podbród  
ku, na b iodrach , p iersi, kostce, ram ionach  1 t. d. 

usuwa

M T  „ K A l O F O R r a i N " .  T W
Zastosow anie je d y n ie  zew nętrzne. Cena Zł. 7.50. — 

Dr. C aspary et C o., G dańsk. 560

TOWARZYSTWO WŁAŚCICIELI REALNOŚCI
W IELKIEGO KRAKOWr.

PLAC SZCZ PAŃSKI Lr 2 . -  SPRZEDAJE 598

x  C H O R f G W I E  NARODOWYCH
W  PC ZŁ.35 - — ZA SZTUKĘ- ’ *S 5

Reklama dźwignia handlu!

H e r b a t a

M a ta

A. HAWELKA
Kraków, R ynek gj 

„P a ła c  8pl6ki**

lepszym i W paczka 
l/». kg. — Dla o

sprzedaw ców  rabat!

1  U p orały  I  
l i p p z \ b .  f e l o g r . 1

I  P r z y b o r y  
B  piśm ienne  | j  I

W a rs za w s k i Skłaa
Przyborów  fotograficz. 
SzewsKa 2 . T e l. 14 2 8 .

u . m m m a
Basztowa 11. Tel 311 ■ 4064 

l i t !  i . i  priyliorów 
blnrnwych

^ W i e d z a  | l U b e a p ł e c z e n i c i l

Kursa m.turyezne 
I dokiztateaJaee

„ W I E D Z A "
pod osohlstem klerowti 
prof. Boroslawa Bntry 
munlcta w Krakowie. 
nL Stbdeneka L. U -
prargotownja tak do ma 
tary, Jakotei do w uyit 

kich ewamlnAw.

T janysiwo abezpieneo na łycii

. .F E M I K S ”
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

H C u t t ie r z t ie  |

P. MAURIZIO
Rynek gr. 38.

C h u c i e
b u d o w la n e

WE, narzędzia rze 
;ze, nakrycia stolo 
Kynia kuchenne, kar 

nisze mosiężne, wagi — 
poleca naitaniej

GINSBERG, Slawkowskd L 18.

H e h l a m a 1
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Wymienione llrmu polecamy naszym izyieiniftora.

Drukarnia „Iluitiowaneso Emy er Codiieiieao" w Eiakowie, i—i Wielopole 1,


